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Seim zokończvł· debote generalna 
Uchwalenie łłPG i budżetu na 1965 r. 

STANISŁAWEM MATUSZKĄ 
Delegacja łódzka na III Zjazd pewne organizacje zakładowe, 
Zl\1S liczy 37 osób, w tym w których zdecydowanie do-
16 dziewcząt. Na zdjęciu de- minują dziewczęta? 
legatka największej, liczącej _ Oczywiście. Wymienię tu 
1.000 członków łódzkiej orga- tylko ZPDz „Femina". w któ 
nizacji zakładowej ZMS, dzia- rych sta.nowią one 87 proc. or-
łającej w ZPB im. Obr. Po- M 
koju, prządka Jadwiga Gart· ganizacji ZMS. ZPO im . 

ną, chciały poj?łębiać wiedzę 
z zakresu zagadnień politycz
nych i gospodarczych. Ale 
tylko 70 proc. z nich uważa, 
że organizacja pomogła im 
w zrealizowaniu tych zamie
rzeń. 

ner. Kwalifikacje zawodowe Fornalskiej - 81 proc„ ZPB 
zdobyła na kursach organizo· im. 1 Maja - 78 proc„ a 

- Co dało plenum w tym 
zakresie? 

Zmiany w składzie rządu 
wanych przez ZMS. wreszcie w AkaGlemii Meaycz-

CAF - fot. Rozmyslowicz nej - 70 proc. 
- Można by więc zaryzy-c zy pa.n jest delegatem kowa.ć twierdzenie, że w tych 

łódzkiej orr-anizacji ZMS organizacjach „rządzą," dziew-

- Dyskusja rozszerzyła się 
na wszystkie zagadnienia zwią 
zane z nauJ..<ą, pracą, życiem, 
przygotowaniem młodej dziew 
czyny do roli żony i matki -
jednym słowem, mówiono 
niemal o wszystkich aspek
tach tego złożonego proble
mu. 

W. S?botę, po czterech dniach g.eneralnej debaty, 
w ktoreJ zaibrało głos 109 posiłów, Sejm podjąJ: uchwclę 
~ Narodowym Planie Gospodarczym na rok 1965, uchwa-
111 ustawę budżetową na rok przyszły, zatwierdził spra
wozdame rządu z wykonania NPG i budżetu za okres 
od _1 s~ycznia do 31 grudnia 1963 r. i na wniosek Naj
wyzsze.1 l:z;by Kontroli ud"Z.ielił rządowi 11bsolutorium 
za t~ okres. Następnie Sejm zaaprobował pa:opozycje 
prermeT"a J. Cyrankiewicza powołania na stanowi-sika: 
ministra. spraw wewnętrznych - M. Moczara, ministra 
kultury i szt'llki - L. Motykę i minis,tra żeglugi -
J. Burakiewieza. 

Jakościowych przeobrażeń nie na III Zjazd związku, częta.? _ 
można jednak oddzielać od tern który 17 bm. rozpoczyna obra- _ Otóż co ciekawe _ choć 
pa wzrostu ilościowego, wyra dy w Warszawie? nie poci'eszai·ace udział 
żającego się zwiększeniem pro Ni'e Jeste tyli-o zapro-- · m ' jziewcząt w kierowaniu ogni-dukcji i dochodu narodowego. szonym gościem zjazdu. 
Postęp jakościowy zmierza do _ Niemniej z racji piasto- wami związku jest ciągle na-
podniesienia efektywności na- szym zdaniem niedostateczny. 
szej działalności, polepszenia wanej funkcji sekretarza KL Niedawno m. in. w tej spra-
gospodarowania, uzyskania wyż Zl\'.IS zna. pan problemy z ja.- wie przeprowadziliśmy w 
szej wydajności, a zatem w re kimi łódzka delegacja pragnie trzech wymienionych tu już 
zultacie, również do zwiększe· wystąpić podczas obrad. Inte- zakładach właśnie wśród 
nia dochodu narodowego. Tak resuje nas szczególnie sprawa dziewcząt, ankietę na ten te-

. więc jakość i ilość St'łnowić dziewcząt„. t Cl . r·. b . 
będą o osiągnięciu przez nas _ w tych problemach nie- ma . ic1e ismy ow1em ze-

- Skąd wiec ta bierna w 
gruncie rzeczy postawa dziew 
cząt w praey organiz.aeji ZMS? 

najlepszych wyników. · k 1 . · I k brać materiał do Plenum KL W O&tatnim dniu debaty Ja 0 specia izuie się se re- ZMS. poświęconego tym pro-
Podkreślając, że coraz bar· tarz Komitetu Lódzkiego ZMS bl 

- Tak, rzeczywiście to sta
nowi poważna przeszkodę. 
Chcemy przekonać je, że to 
co znajdą w organizacji, to 
co je interesuje i co uważają 
za potrzebne w swym życiu; 
zależv w głównej mierze od 
aktywności ich samych. od 
szerokiego włączania sie do 
prac związku, proponowania, 
postulowania i„. realizowania. 

Marszałek 
przemawiało 11 posłów. Po- dziej wzrasta odpowiedzialność Tadeusz Czechowicz, ale wła- emom. 
ruszali oni problemy związa- zakładów, a zwłaszcza zjedno- śnie przebywa on z oficjalną - Jaki był rezultat? 

M. Spychalski 
przyjął członków 
Sekretariatu KC ZMS 

ne z rozwojem komunikacji czeń za produkowanie pożąda- delegacją na Węgrzech i wró- - Dość zaskakujący. Okaza-
lotniczej i sGmochodowej, bu- nych przez gospodarkę i lud· ci prosto na zjazd. ło się bowiem, że w ankieto-
dową dróg lokalnych. usługa- ność artykułów, St. Jędrychow Lódzka organizacja ZMS wanych organizacjach, a więc 
mi w zakresie łączności, pro- ski powiedział, że trzeba w dal skupia ponad 16 tys. dziew- tych, w których ponad 80 

Chcemy. żeby ZMS poma
gał Glziewczętom nie tylko w 
uzyskiwaniu równego z chłop 
cami startu życiowego. w pra
cy, w nauce, w zajmowaniu 
odpowiedzialnych stanowisk w 
zakładzie, w podnoszeniu kwa 
lifikacji zawodowych. ale tak
że - co niezmiernie ważne 
i czego domaj?ają się' same 
dziewczęta - w przygotowy
waniu się ao tej najtrudniej
szej chyba roli: żony i mat
ki. 

blemy Sj>Ortu i turystyki, szym ciągu doskonalić zespól cząt, co stanowi 53 proc. proc. członków stanowią 
sprawy dotyczące przemyslo- bodźców materialnych. wszystkich członków. Nic dziewczęta, funkcje I sekreta-
wej sh.Iżby zdrowia, zagadnie- Następnie mówca poruszył dziwnego, że sprawy interesu- tzy pelnią„. mężczyźni. Z dru 
nia urbanizacyjne, w aspek- szczegółowo zagadnienie jakoś- jące te piękniejszą część or- giej zaś strony, w odpowie-

W dniu 12 grudnia br, ozlo
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro
dowej, marszałek Polski, M. 
Spychalski w obecności wice
ministra obrony narodowej, sze 
fa Głównego zarządu Politycz 
ne go WP gen. dyw. W. Jaru
zelskiego oraz zastępcy szefa 
GZP, prze-wodn.iczącego Rady 
Młodzieżowej- Wojska Pol•kiego 
ge-n. bryg. z. Szydłowskiego przy 
jął członków sekre-tariatu KC 
ZMS. 

cie koniec2'lności upowszech- ci ! _ nowoczesności "'yrobów, I ganizacji. żywo obchodzą ca- l'l.ziach na pytania tejże ankie-
nienia kultury w miastach, lą organizację. ty l'l.ziewczęta stwierdzały, że 
głó\\"11e zagadni.eruia stostm- (A) Dalszy ciąg na str. 2 - Ze względu na specyfikę wstąpiły do organizacji, bo 
ków międzyludzkich w zakla- _________________ ło_·d_z_k_1_·e_g_o __ P_r_z_e_m_y_s_ł_u __ s_a. __ z_a_-__ i_n_t_er_e_s_o_w_a...:ły~s_i...:ę:.....:.p_r_a_c...:ą_s;_p_o_łecz_ 
d<ich pracy oraz JXl'ffiOC spo
łeczna dla emerytów i renci
stów i najważniejsze aspekty 
naszej polityki zi:grainicznej. 

W trakcie spotkania I sekre
tarz KC ZMS, M. Renl<e po
informował M. Spychalsklego o 
przygotowaniach do III Zjazdu I 
ZMS. Tematem rozmowy były 
zagadnienia pracy ideowo-wy
chowawczej wśród młodzieży, 
ze szczególnym uwzględ·nieniem 
pl"oblematyki patriotycznego wy 
chowania i ludowej obronności. 

Na zakończenie debaty sej· 
mowej zabrał głos przewodni
czący Komis.ii Planowania -
St. Jędrychowski. Poruszył on 
niektóre węzłowe problemy go• 
spGdarcze oraz ustosunl(O'\vał 
się do postulatów zgłoszonych 
przez posłów. Podkreślił on. 
że następują obecnie w naszej 
gospodarce narodowej wyraźne 
przemiany jako~ciowe - lepsze 
dostosowanie produkcji do po
trzeb odbiorców, podnoszenie 
jakości i nowoczesności wyro
bów itd. 

„ i Sprawy ludzi 

i UPADACZ 
N 

a ul. PiotT'lrowsr1dej; przed s<kil..epemi .s>pOŻywozym -
nieid.al.eilw Teistauraci•i „Roma", sito.i upad.acz. Jeis,c to 
wielki, me1ta,lowy przoom.dot - nie przedmiiot, mebe! 

nie mebel, narzęd.Z!ie - nie na.rzędzie. Nieik--tórzy twie·r· 
dz.q, że upad,a.cz to część stoi&k.a. warzywnego - nie 
wierzcie w to! Upada.cz IJył zawsze tyilw upadaczem. 
Służy w-i1lącznie oo upadania i CLo hałasu, dx> pietk.ielne
go hala.su. Stoi sobie spolwjTZlie 3-4 minuty i na.g·le upa
da. Wtedy na ulicy poja>wW. się k.Uk.a. wprawnych osób, 
k.tóTe szybko i zręcz.n.ie podnosz4 l stmuna)4 upad.acza 
- ta,k by za fJ{Lrę minut upad.Z. 

Wszy&C!/ hala1sujemy chętwie, a'le. r_obhi:tY. to w S,PO'sób 
nieznośnie in.teresowny - bo przectez 1ezeli w nocy na
stawiamy ra.dJVo na cały reguwtor, t>o osf:a.teczn.~e . przy
:ma.ć trzeba, że jest przy tym ft,a,la,s, '!'le ;ednocz.c;snie słu
chatmy przemówienia, czy terż muzyki. Jezei1 kk><:~my się 
i. bije·my z dom-0<wni!kami, to oczywiście czy".l'~my ha~~ 
ale przeoeież jednocze·śnA.e mamy przy;emncsc z kłót.ni 
i b-ijatyki. Jeżeli w nocy rąbiemy węgiel 1W. po<Uodze 
- w wiadomo, że zailatwiajqc sprawę haws.u, Jednocześ
nie przygotowujemy opal. Jaikże jesteśmy i.nteresowni! 
A gdyby tak prZJłgotować kawały blachy na sznwrkaich 
i uderzać w nie mLotk.iem, albo 1.epi.ej paustxvwtiać na 
klatkach małe upaOO.Cze? (rezon.ans, rezonans!). Dob1'ze 
Jest teiż od c.rostU do cm&U wybić szybę - nie trzeba 
gMdzi'ć stMymi, tradycyjnymi metodami, pod waruroloiem; 
że dadzą 1'ezultaty głośne i be2'interesowne, bez<initere
sown.e 1Wde wszystko. 

Pro.wda, :zda1·zyć się mo&e; ze zajmie .się =i tvTeszde 
milicja, a.ie od czego hart ducha i męstwo! Natwet je
teU trafimy w 11<I.jgoirszym razie do więzienro (czy do 
z(IJk/.a.du iecznictwa ziJJm.k.niętego), to świa&mość własnej 
bezin,teresowroości osłodzi nam „odsiaitkA;I" - a vlu ciek.a.
"Wyeh i mądrych ludzi można tam poznać i j(IJk w1ele 
od 111ich się nauczyć! Są ta.m na pewn.o liczne blaszane 
lyżecZJki t miseczki, będzri.e chyba można od biedy co~ 
z tym zrobić, by'le nie zaśniedzieć, nie zalMnać Silę, nle 
przestać pod żadnym poz0<rem! 
Przechodzę znowu ulicą Piatrkowsk,ą. Upad.acz stoi 

ł upada, stoi i up<Ui<i.. Przeoehod.nie Twl.q się, drgiJJjq ner
wowo - wiadomo nie wszyscy jeszcze są na pooiomie. 
Trzeba pomyśleć 'o umieszczeoni.u iw uli<cach większeJ 
ilości upada.czy - niech si.ę ludzie podciągają. O Z11Q.ll1J 
up;ul,ł upa,dacz! Podbiegają jacyś pelni goto-wości ludzie 
i szybko staun<i.jq go w pozycji pionowe.i. Stoję zadu
man.y z czolem pochylcnym przed niezroiszczalnym u.pa
d.a..czerm.. 

BERNARD SZTAJNERT 
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Problem jest niezmiernie 

Muzeum sieradzkie, .w§ród podobnych sobie placó
wek regionaJnyeh, ~zycić się może oryginalnym 
i interesującym· dorobkiem. Do zabytkowego budy
neczku przy ul. Dominikańskiej ściągnęły nas osia.tnie 
„wykopki" a.rcheologic-Lne. Niektóre z nfoh, to praw
d'lliwe rewelacje. Miody a.rchoolog - p. Ann;i Dziierz
gowska nied,a.w1.10 prezentował-a na.m wykopaliska wydo
byte 'spod rynku siera.d7.ltiego. Tym razem skarby 
„podziemia." pochodzą z trzech ruidwa.reiańskieh wsi -
Piasków, Brodni i Brzegu. 

złożony, sądzimy więc. że 
trzeba go także omówić pod
czas· III Ziazdu naszego związ 
ku. I właśnie delegacja łódz
ka wystąpi z tą sprawą pod-

leziono bogate orooby z bur- czas obrad. obok takich za-
sztynu, s.z.klli i srebra. gadnień, tak podnoszenie kY17a 

Wszystko wskazuje na to. lifikacji zawodowych młodzie-
że w Brzegu nad Wartą od- ży, w ogóle wchodzenia ich 
kryty zo:>tał teren bardzo cie w życie zakładu, wspńłzawod -
kawych badań. Przypuszcza nictwo 'pracy. działalność 
się, że dalsze wykopki mogą ZMS na wyższych uczelniach 
tu odsłonić jedno z więk- i przyi:iotowanie studenta l'l.o 
szych cmentarzysk wczesno· przyszłe.i pracy zawodowei i 
· d · · ~le=nej, współpraca ZMS z 
sre mowiecznych nie tylko w harcerstwem w szkołach itp. 

S tarsi miesizkańcy Pic sków 
wspominają, że na wy
dmie, z której czerpano 

pia.sek na budowy, często na
trafiano na jakieś naczynia. 
NLeraz odsłaniał .ie sam 
wiatr. „Gem.kami" bawiły się 
tamtejsze dzieci. 5-klasista 
Henryk Kamola przyniósł kie 
dyś takie naczyni·e na lekcję. 
Popielnica podarowana przez 
chło~ - bardzo pięknie 
roobi.ona - ncleży dziś w 
muzeum do ciekliwszych eks
ponatów z początków epoki 
żelaza. 

Popielnicą ze S'roŁątkaml 
ludzkimi. Wykopalisko z 
VI wieku p.n.e. z Piasków 

nad Wart;\. 

Pod.czas wykopków przepro
wadzonych w lipcu br. w 
Piaskach, odkryto z tego sa
mego okresu (r. 600-500 
p.n.e.), dwa groby z popiel
nicami, a w nich kości ludz
kie oraz liczne ozdoby, które 
zakładano zmarłym - pacior
ki miedzisne, szpile :l:e!azne, 
klamry. 

W Piaskach czekała archeo-
logów jeszcze jedna niespo-

l 
d-z,ianka. Dzięki wskazówkom 
robotników odkryto tam cmen 
ta:rzysiko z eJXJki brązu. Spo
śród 10 JZrobów ~ '.i. zawiera~ 

woj, łódzkim, lecz i w Pol-
io bogato ornamentowane po- sce. Prace crcheologiczne zo.. - Można więc powiedzieć, 
P ielnice z cennym1· przedm1·o- :!:e sprawa nziewcząt spoczy-

staną wznowione w roku · h ł h k h tarni użytkowanymi· przez na- wa w 1c w asnyc re ac • . przyszłym. Z ni e-n•nrkle inte- T k A łód k · szych przodków. U „ J - a . nasza z a or-
resujących tegorocznych zna- ganizacja ZMS udzieli im 

R ewelacyjne okazały się lezisk, po niezbędnej konser- wszelkiej pomocy w zrealizo-
odkrycia archeologiczne, wacji. muzeum sieradzkie u- waniu zamierzeń i olanów, 
dokonane przypadkowo rządzi wystawę. Eksponaty te które ich interesują. Nie wat-

podczas ekspedycji etnograficz będą świadectwem nowych Pimy. że w uchwałach III 
nej w inne.i wsi nad Wartą faktów z dziejów ball."dro bli- Zjazdu również te sprawy 
- Brodni. Na przestrzeni ok. kich nam okolic. znajdą należne im miej~ce. 
5 km nad rzeką, ustalono 7 M. KRAJOWNA Rozmawiał: J. POTĘGA 
stanowisk, które niegdyś, w 1-----------------------------
epoce kamienia i żelaza, by
ły osadami, cmentarzyskami 
oraz obozowiskami łowców. 
Najwięcej uwagi posw1ęocr 

no stanowisku na wydmie, 
znajdującej się na terenie za
lewowym. Po dokonaniu 30-
metrowego wykopu p, Anna 
Dzierzgowska mogla odpo
wiedzieć na pytanie. jak po
lowali, czym walczyli, jak 
mieszkali naSi praojcowie 
znad Warty. Przesiewano 
każdą łopatę piasku, by wy
dobyć z niego krzemienne 
grocioki do luków I rdzenie, 
z których odłupywano w epo
ce kamienia wióry kamienne 
potrzebne do fabrykacji na
r2'lędzi. 

Niemniej cenna okazała się 
druga warstwa osadnicza z 
wieku VI-VIII n.e. Odkrycia 
osiedli ludzkich z tego okre
su należą do rzadkości. Zna
leziono tu wyraźne ślady o
sady z resztkami palenisk, 
węglem drzewnym, sz:czątka
mi glinianej polepy drewnic
nyoh domów. Obok - jamy 
odpadkowe orcz ślady kuźni. 

L etnie badania ratownicze 
muzeum sieradzkiego 
przeciągnęły się w br. 

aż do października. Z Brod
ni trzetd byto się przenieść 
do Brzegu, gdzie podczas WY· 
kopów pod szkolę Tysiąclecia 
odkryto kolejno ~ groby z 
Xl-XII w. n.e. Przy szkiele
tach znaleziono liczne przed
mioty codziennego użytku i 
ozdoby. 

Wydobyto również szkielet 
zamoroow.cnej kobiety z prze
bitą nożem łopatką. Przy 
szkielecie nie bylo dłoni. Zna 

IP'OILO INI li CA 
w 

DNI FILMU POLSKIEGO 
BELGIJSK~CH MI'ASTACB 

Staraniem konsulatu PRL w 
Brukseli i Towarzystwa Belgij
sko-Polskiego organizowane sa 
w szeregu miejscowości w Bel 
gii Dni Filmu Polskiego. 

15 listopada rozpoczęty się 
Dni Filmu Polskiego w Liege. 
Wyświetlano w ich ramach „O· 
statni etap", „Pociąg" i „Ewa 
chce spać"„ 

W Gilly - w dniu 18 gru• 
dnia - Dni Filmu Polskiego 
zostaną zain„ugurowane filmem 
„Popiół i diament". 

W zwierc1adl 
„PANORAM Y'1

• 

Kto ta.m·r 

PAMIĘCI 
POLSKICH LOTNIKOW 

W Northolt istnieje Pomnik 
Lotnika Polskiego, wystawiony 
przez spoleczelistwo brytyjskie 
w dowód wdzięczności dla lot• 
nikó'w polskich, którzy brali u- ' 
dział w obronie Wielkiej Bry
tan.ii. Według źródeł angiel
skich, w działaniach wojennych 
w Wielkiej Brytanii poległo w 
czasie ostatniej wojny 1.973 lot 
ników polskich. 

POLSKIE ULICE 
W ARGENTYNIE 

Staraniem organizacji polonij 
nych na terenie Argentyny, za 
.rządy miejskie szeregu jui: 
miast nadały ulicom nazwę 
„Polonia". Ulice takie znajdu
ją się już w Cordobie. Rosario, 
Comodoro Rivadavia I J. Paz. 

- „Wyzwoleni" Ko111gijci;yey!.„ Rys. Ibis-Jankowski 



Z XIII Zjazdu SWP 

Włókiennicy obradują . 
Wcooraj rozpoczął się z 

udziałem 400 delegatów z ca
łego kraju XIII Zjazd Stowa
rzyszenia Włóki€'ll.llików Pol 
skich. Na obrady, które o
tworzył przewodniczący ZG 
SWP - prof. P. Prindisz, 
przybyli również: Józef Spy-

VIII Zjazd ZKJ 
Wororaj pr2led południem 

obradowały trzy komisje VIII 
Zjazdu ZKJ. Komisja proble
mów międzynarodowych za
kończyła pnace w piątek. 

Obrady plenarne zjarzdu 
wznowiono o godz. 12 spra
wozdaniami z prac czterech 
komisji, po czym zjazd za
twierdził sprawozdanie KC 
ZKJ i Centralnej Komisji Re 
wizyjnej. 

W godzinach popołudnio
iwych komisja matka przed
stawiła zjazdpwi listę kandy
daJtów <lo nowego KC ZKJ. 
na piewszym miejscu znaj
duje się kandydatura Josipa 
Broz-Tito. 

W ostatnim d:niu obrad, tj. 
w niedzi>elę, uchwalona bę
dzie rezolucja zjazdowa oraz 
zostaną wybra111e KC, CKR 
i komisja kontroli. 

List księcia 
Souphanouvonga 

Wicepremier koalicyjnego la
otańskiego rządu jedności na
rodowej, przewodniczący partii 
Neo Lao HakSat, książę Soup
hanouvong wystosował do pre 
m.iera księcia Souvanna Phou
my Ust, w którym proponuje 
kontynuowanie rozmów między 
przywódcami trzech ugru,powań 
laotańskich. 

Czombe przybył 
do NRF 

Wczoraj przybył ~o Mo
nachium szef rządu Konga 
(LEl'opoldville) Czombe. 

Jak zakomunikowała amba 
sada Leopoldville w B=, 
Crombe przebywać będzie w 
Monachium kil.ka dni z „wi
eytą prywatną". Zamierza on 
również odwiedz.ić Bonn i 
wygłosić odczyt „O sytuacji 
-:w Kongo". 

~llDCIDI . - -
• Dziś zachmurzenie duże, w 
ciągu dnia niewielkie opady 
deszczu ze śniegiem lub desz
czu. Temperatura od mi.i!lus 2 
do plus 5 st. C. Wiatry słabe, 
później umiarkowane, zachod
nie. Jutro pogoda -Pez więk
szych zimian. 

Dnia. 12. XIl. zma.rla 
przeżywszy lat 63 nasza. 
najukochańsza matka, teś
ciowa. i babcia, opa.irzona 
św. saikramentami 

S.t P. 

Kazimiera Chudobińska 
z Zielińskich 

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek dnia 15. xn. o godz .• 
15 z kaplicy cmentarza 
rzymsko-katolickiego na Ra 
dog-oszczu, o C2ym zawiada.
mia.ją pogrążeni w głębo
kim smutku 

CORKA, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIĘC 
i WNUCZĘTA 

Dnia 12. XII. 1964 r. zmarł 
po długich i ciężkich cierpie· 
niach, przeżywszy lat 61, nasz 
najukochańszy mąż i zięć 

S. tP. 

Piotr Siwocha 
Pogrzeb odbęd11ie się dnia 

14 grudnia br. o godz. 15 z 
kaplicy cmenitan:a św. Fran
ciszka przy ul. Rzgowskiej, 
o czym zawiadamiają, pozo• 
stając w głębokim smuiku 

ŻONA, TESCIOWA 
i RODZINA 

oma. 11 grudnia 1964 r., po 
długiej i ciężkiej chorobie 
zm.arl 

S.tP. 

WINCENTY BORODZIUK 
Pogr'2leb odbę411Jie się w 

niedzielę, dnia 13. XII. br. 
o godz. 15 z klllplicy na St.a 
rym Cm~ta=u przy ul. 
Ogrodowej, o w.ym zawiada
miają pogrążeni w głębokim 
ża,Iu 

:ZONA, SYN, SYNOWA 

cha.Iski - I sekretarz KL 
PZPR, M. Kuliński - sekre
tarz KL PZPR, Z. Wojtkow
ski - wiceminister przem. 
lekkiego, wiceprzew. NOT i 
Komitetu Nauki i Techniki -
wiceminis'er J. Czerwiński, 
przewodniczący Frez. RN m. 
Lodzi - E. Kaźmierczak i 
wiceprzewodniczący - J. Lo. 
rens, wiceprzewod. ZG Zw. 
Zaw. Włókniarzy - M. Szym 
czyk. 

Po referacie okolicznościo
wym nt. „Inżynierowie · i 
technicy SWP w 20-leciu 
PRL" nastąpiła miła uro
czystość nadania tytułu człon 
ka honorowego SWP. Człon
kami honorowymi zostali: 
Józef Spychalski - I sekre
tarz KL PZPR, prof. Ta
deusz Żyliński (Politechnika 
Lódzka), prof. Ja.n Pa.lczew
ski (Politechnika Częstochow
ska), inż. Kal'<ll Babla i mgr 
Adam Keller. 
Następnie wygłosił referat 

wiceminister z. Wojtkowski. 
Omówił on dorobek przemy
słu lekkiego w latach 1961 -
-1964 i zadania na najbliż
szą 5-latkę. Mówca stwi.er
<lził m. in., że w ciągu oma
wianego okresu w sposób 
wyraźny =niejszył się dy
stans między poziomem na
szego przemysłu lekkiego, a 
pozfomem europejskim. Ostat 
ni 4-letni okres charaktery
zuje się wzr-ostem produkc.ii 
na pMrzeby rynku wewnę· 
trznego, wzrostem eksportu 
(w 1961 r. jego wartość wy
:nosiła 308 mln zł dew. w 
rolru bież. wyniesie zaś 48-0 
mln zł), wydatnym podnie
sieniem walorów estetycz
nych produkcji i obniżeniem 
kosztów własnych - o po
nad 3 miliardy zł. W na
stępnej 5-laitce ma nastąpić 
dalszy, poważny •Wzrost pro
dukcji, a także jakości wy
r.obów tego iprzemyslµ. 

O zadaniach przemysłu 
lekkiego w świ·ertle uchwały 
IV Zjazdu partii i przychyl
nej atmosferze 'dla techniki, 
jaką z.jazd stworzył, mówił 
m. in. I. Czerwiński. Donio
słą wa.gę i szczególny cha
rakter zjazdu SWP wynika
jący z tego, iż odbywa się 
on w roku 20-lęcia Pl'lL, 
podkreślił szczególnię w 
sw:Ym wy;stąpieniu E. Kaź
mierczak, składając jedno
cześnie zebranym w imieniu 
egzekutywy KŁ i Prez. RN 
życzenia owocnych obrad. E. 
Kaźmierczak w imieniu Pre
zydium nadał stowarzysze
niu Honorową Odznakę m. 
Łodzi. Również do zadań lat 
l!lastępnych nawiązał w swym 
przemówieniu M. Szym,czyk, 
podnosząc szczególni.e współ
pracę między stowarzysze
niem, a Zw. Zaw. „Włóknia
rzy". 

W sprawozdaniu jaikie zło
żył zebranym ustępujący za
rząd, na szczególną uwagę 
zasługują liczby obrazujące 
stały wzrost członków stowa
rzyszenia - które obecnie 
liczy p onad 15 tys. osób, a 
także działalność szkoleniowa. 
W czasie · bieżącej kadencji 
zorg.a.n.izowano rup. 8 konfe
rencji naukowo-technicznych, 
wiele kursów i narad facho
wych, 163 odczyty, wysłano 
za gra·nicę l!la konferencję 
s"J€Cjali.styczne 30 osób. wy
dano cały szereg technicz
nych wydawnictw okolicznoś
ciowych, nie mówiąc już o 
coraz staranni•ej redagowa
nych 5-branż,owych czasopis
mach. 

W dniu wczorajszym 13 
członków stowarzyszenia o
trzymało złote Honorowe Od
znaki NOT. a 31 - odznaki 
srebrne. Dziś - dalszy ciąg 
obrad i dyskusji. (id.) 

Górnicze 
Teatr Telewizji widocznie gro 

madzi siły na okres świąt. i z 
tej racji pojawia się ostatnio 
na ekranie bardzo rzadko. Wi 
dzowie łódzcy, którym nie po
kazano naweł jedynej w astat 
nim okresie premiery („Indyk" 
Mrożka) w obawie przed kon
kurencją dla Teatru Nowego, 
właściwie już od miesiąca stra 
cili kontakt z Te3trem TV. 

Na tym bezrybiu piątkowy 
spektakl był nie tylko przysło 
wiową rybą, dobrą z braku 
czegoś lepszego, był naprawdę 
int&resującym widowiskiem, 
choćby z uwagi na swą sc<>ne
rię. Reżyser - Tadeusz Alek
sandrowicz i scecnograf - J. 

19706-1!' Krupa, ..robili wszystko dla od 
~~~~~~~~~~~~~~~~'._~d~an.ia autentyzmu kopaL'"l.i., w. 
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Z posiedzenia 
ZONZ 

Zgromadzenie Ogólne NZ kan 
tynuowało wczoraj debatę ge
neralną. Obrady odbywały się 
w atmosferze napięcia i zde
neTwowania, w związku z pro 
wokacjami zorganizowanymi 
przez kontrr~olucjonistów ku
bańskich przed nowojorską sie 
dzibą Orgarnizacji Narodów Zje 
dnoczonych. Przy bezradności 
policji amerykańskiej gmach 
ONZ ostrzel~ny został z moź
dzierzy. Zbezczeszczono również 
flagę radziecką, ściągając Ją z 
masztu przed gmachem orga
nleacji. 

* * * Rada Bezpieczeństwa obrado-
wała wczoraj w dalszym ciągu 
nad sytuacją w Republice Kon 
gijskiej i ostatnią interwencją 
wojskową państw zachodnich w tym kraju. 

Francja -·-----Riepokói pism 
buriuazyjnych 

Ocena potężnego strajku trzy 
milionowej rzeszy pracowników 
sektora publicznego i zna-cjo
nalizowanego, jest w Paryżu 
tematem dnia. 
zasięg sttajku i zrealizowa 

na jedność wywołały zywy nie
pokój w prasie burżuazyjnej. 
Skrajnie prawicowa „Aurore" 
wzywa władze; aby szukały 
rozwiązania w związku z po
ga,rszającą się sytuacją w sek-
torze publicznym. 

organ SFIO ,.Le Populaire" 
głosi: dostarczono jeszcze jed
nego dowodu, że rozorat mię
dzy pra-cująca Francją a rzą
dem bankierów jest całkowity. 

Eksplozja bomby 
w Nikozji 

W nocy z piątku na sobo
tę, w centrum dzielnicy grec
kiej w Nikozji, eksplodowa
ła bomba. Był to trzeci wy
buch bomby w stolicy Cy
pru w ciągu 3 ostatnich dni. 
Dotychczas rnie ustalono, kto 
dokonał tych eksplozji. 

Sejm zakończył 
dehalę ąenernlnq 

ka ministra kultury i sztuki 
T. Galińskiego, uwzględnia.; 

które obecnie rząd traktuje i jąc jego pr00bę. Na stanowis
na które oddziaływuje w sposób ko to zaproponował ·L. Moty
kompleksowy; usprawnienia ·i kę. 

uporządkowania gospodarki re• Premier zwrócił się 0 zwol-

(A) Dokońcr.en.ie ze str. 1 

montowej we wszystkich jej 
dziedzinach; rozszerzania spe- :cienie prof. dr S. Darskiego 
cjalizacji, kooperacji i koncen ze S·tanowiska min. żeglugi, 
tracji produkcji, które m. in. ze względu na jego wiek. Na 
sprzyjają lepszemu wykorzysta sta.n.owisk·o ministra żeglugi 
niu zdolności wytwórczych. Mó zaproponował ;s, Burakiew!l
wiąc o doskonaleniu metod pla 
nowania i zarządzania, podkre cza. 
ślił, że musi ono być stałą ce- :Zgłaszając te wnioski, pre
chą naszej działalności gospo- mier Cyrankiewicz, w imie
darczej. Szczególnie potrzebne niu rządu i własnym wyraz.ił 
jest tu eksperymentowanie. ustępującym ministrom po-

Mówca stwierdza, że w przy 
gotowaniu planu na rok przy- dziękowanie za ich dotych-
sz!y rozpatrywano różne wa• czasową pracę. 

rianty. Wybrano te najwłaściw Po u.chwaleruiu przez Sejm 
sze, najbardziej efektywne. irz.ądowych dl()kumentów i za-

Plan musi być konkretny - b · · ,_, 
oświadcza s. Jędrychowski - a.pro owaniu zrm.an w siua
nie należy w nim przewidywać dzie rządu przedmawionych 
wszystkich szczegółowych po• przez premiera J. Cy.rankie
sunięć, ale też nie można ogra wicza, m<irs:zalek Sejmu -
niczyć się wyłącznie do wskaź Cz. Wycech pr7Jekamł posłom 
ników syntetycznych, ogólnych. i wszys.bk:im obywatelom kra-

Po ustosunkowaniu się do po J"U najlo.n<>ze życzeniia now~ 
stulatów posłów - s. Jęo:b"y• ~·r' 
fhowski oświadcza, że w całej roc·zne i zamkną! plenairne 
naszej d?.iałalności gospodar- posied:zeni1e Sejmu. 
czej podstawą wyboru progra- ----------------
mu rozwojowego będzie rachu 
nek ekonomiczny, maltsymalna 
efektvwnosć poczynań. Jedno· 
cześnie musimy być realni: u
wz~ledniać ograniczone możli
wości wzl'ostu inwestycji, a tak 
że zasobów surowcowych i ma 
teriałowych. Niezmiernie waż
ne jest to, że inic,iatywa I po· 
mysłowość :r.ałóg w ujawnianiu 
i wykorzysty,:vaniu rezerw -
mogą otworzyć dodatkowe źró 
dła wzrostu produkcji, osiąg· 
niP.cia wyższych rezultatów. 

W drugim punkcie porząd
ku dzi.enneito za1bra.ł gloo 
premie·r J. Cyrankiewicz. 

W związku z wyborem W. 
Wichy na sekretarza Komi
tetu Ce.ntral'llego PZPR, pre
zes Rady Ministrów zwrócił 
ńę z wnioskiem o zwolnienfo 
W. Wich:v ze stanowiska mi
ni.~tra spraw wewnętrznych i 
zgłosił na to sltanowisko pod
sekretarza stanu w tym re
sorcie - M. Moczara. 

Premier przedstawił wnio
sek o zwolnienie ze stanowis-

IU KraJocoy lJazd 
Tll'P-
rozpoczął obrady 

W w.arsizawSkim Pałacu Ku! 
tury i Nauki roz;poc-z;ęły się 
wc:z;oraj dwudniowe obrady -
4 Kra.jowego ZjHidu Towa
rzystwa Wiedzy Powszed:rnej. 

Po powitaniu 'l)rzybyłyciJ. 
P!I'Zez [prezesa ·ZG TWP prof. 
Cz. Bobrowskiego, głos za
brał Sl€'k!retanz KC PZPR -
W. Ja.rosiński, podkireślając 
wielką wagę i maczenie, j•a,.. 
k.ie przywiązuje partia do 
dzi.ałalnośoi TOW!axzysrtwa Wie
dzy Powszechnej w dzioozi
nj~ u.powszechnial!lia. oświaty 
i kultury. 

Spotka n.i a 

Trzęsienie ziemi 
w ..laponli 

W irejooie Tohokia - w Ja
po!lii, n.a;stąpilo wczoraj nowe 
trzęsienie ziemd. Objęło ono 
miasta: A'kit<i·, A-0mori, Saka.
ta . i Marioka. w komitetach dzielnicowych partii 

Przedwczoraj i wc1.0Ta:j I 
sekretarz KŁ PZPR J. Spy
chalski orWL M. Ta.tarkówna... 

Konferencja 
Labour Party 

Wczoraj rozpoczęły się w 
Brighton 2-dniowe ol>rady 63 
ogólnokrajowej konferencji La 
bour Pa'l"ty z u.działem ponad 
1.100 delegatów. 
Najważniejszym punktem 

pierwszego dnia obrad było nie 
wątpliwie przemówienie przy
wódcy partii, premiera Wilso
na, w którym zaprzeczył on 
kategorycznie twierdzeniom, ja 
koby podjął w czasie swych 
niedawnych rozmów z prezy
dentem Johnsonem jakiekol
wiek tajne zobowiąza•nia, iż w. 
Brytania weźmie udział w wie 
loslironnych siłach nuklearnych 
NATO. 

Delegacja UNICEF 
bawiła w Polsce 

W dniach od 7 do 12 bm. 
bawiła w Polsce delegacja 
UNICEF (Fundusz Pomocy 
Dzieciom ONZ). Delegaca 
przepr.owadzili rozmowy w 
Korniteeie Współpracy Gosopo
daa:=.ej z Zagranicą przy Ra
d:zie Ministrów, Minister&twie 
SPTaW Zagranicznych oraz Mi
nisterstwJ e Ra.ndlu Zag>raniez
nego i centralach impoctowo
eksiporlowych. Rezu:l tatem 
tyoh rO'Zlllów było ustalenie 
wi>tępnej listy towarów, któ
re zzkupd UNICEF w Polsoe 
w roku 1965 na sumę ponad 
500 tys. dolarów. Wa.żniejsre 
z nich to: irury żeliwne, fa'r
mac.eutyki, mikrOSlkopy, porno 
ce sZJkolne ii!lp. . , 

pi o ropusze 
dużej mierze im się to udało. 
Niestety, aktorzy momentami 
nie potrafili skorzystać z takiej 
„podbudowy" i gubili nastrój. 
Czuło się, że kilka scen o do
brej konstrukcji dramaturgicz
nej pozostało wyraźnie nie do
granych. 

„Czarne i białe pióro.pusze" 
Albina Siekierskie.go nle nale
żą n.a peW1110 do najlepszych 
sztuk współczesnych, mało w 
nich materiału kontrowersyjne
go. Niemniej ~est to sztuka na 
pisana dość błyskotliwym dia
logiem, przyjemna w ogląoa
niu, ciekawa w akcji. Można

1 było z niej na pewno Wydobyć 
więcej, o.bok górniczego kolo
rytu, także ludzką treść, oie
)l;~W.El typ3, bl:)hj!tef_Ć>Wo {~ 

Majkowska spotkali się z pra 
cownikami poszczególnych 
komitetów dzielnicowych 
partii. Tema.tem tych spotkań 
było omówienie aktualnej 
działalności instaqcji partyj
nych oraz najpilniejszych za. 
dań w związku ze zbliżającą 
się łódzką Konferencją Spra
wozda.wc:i:o· Wyborczą. 

W czasie spotkań I ·sekre
tarze KD w imieniu pracow
ników komitetów l)artyjnych, 
aktywu i wszystkich organi
zacji dzielnicowych złożyli 
serdeczne podziękowanie Jl.I. 
Tatarkownie-Majkowskiej za 
jej długoletnią ofiarną dzia
łalność społeczną i równo
cześnie życzyli nowo wybra
nemu przt'll: plenum KŁ 
PZPR I sekretarzowi Komi
tetu Łódzkiego partii J. 
Spychals1kiemu (J<Woooej Jlil'8'
cy dla. dobra. naszego miast,!' 
i społeczeństwa łódzkiego. 

(asł) 

Z sądu 

Malwersant - podpalacz 
skazany na 12 lat 
więzienia 
· Przed Sądem Woj. w Łodzi 
zakończył się wczoraj proces 
przeciwko 29-letnie.mu Antonie
mu Stasiakowi - b. kierowni
kowi sklepu GS „saim. Chłop
ska nr I" w Bełchatowie. W 
okresie C>d 1962 do 10 marca 
br. popełnił on w powierzo
nym sobie sklepie nadużycia 
na sumę ponad 250 tys. zł. 

Gdy A. Stasiak złożył wypo
wiedzenie pracy, w sklepie nr 1 
przystąpiono do spisu towarów. 
10 marca br. przed samym za
kończeniem remanentu, w 
zamkniętym lokalu sklepowym 
wybuchł pożar. Dzięki natych
miastowej interwencji, udało 
się zapobiec olbrzymim stra
tom. W skleple znajdowały się 
towary wartości ponad 440 tys. 
zł, a w sąsiedztwie - magazy
ny PZGS i .domy mieszkalne. 
Nie chcąc dopuścić do wykry
cla nadutyć, A. Stasiak wycho
dząc ostatni ze sklepu, pozo
stawił na stole (pod który;m 
umieścił bańkę z benzyną), włą 
czoną grzałkę ehktryczną. 

Podczas 3-dniowego procesu, 
który toczył się w trybie do
raźnym, potwierdziły się fa•kty 
ustalone w śledztwie. Sąd Wo· 
jewódzki skazał malwersanta-I 
podpalacza na karę 12 lat wię
zienia, 200 tys. zł grzywny o
raz 5 lat utraty praw publicz
nych, 

;M. ~ 

Atomiści z USA 
w ZSRR 

2lgodnie z poroz;umien.iem 
między Państwowym Komi·te
t€m do spraw Wykorzyst<inia 
Energii Atomowej ZSRR i 
Komis.ją Energii Atomowej 
USA, do Mosb.--wy przybyła 
grupa W'Y'biitnych ameryk.ań
ekid1 uczonych i specjalistów 
zatrudnionych w d:zrledzinie 
projektowania i budowy e
nergetycznych reaktorów aito
mowych. 

Święto Tanzanii, 
Ugandy i Kenii 
w„. Lodzi 

Wcroraj, staxand:em Kom.i"'te
tu Studentów Afrykańskich w 
Lodzi i RO ZSP, od.IJ:>yła się 
uroczys·tość z okazji świąt na
rodowych Ta~ Ugandy 
i Kenii. 

W im'J)['ezi•e wzięli m. in. 
udziaił: prorektor UL pro!. 
dtr J. St. Piątow.slk.i i Filip 
Dyauli - prezydent Związku 
Studentów Afu"yki Wsch. w 
Polsce. 

Wieczór uplynąl w niezwy
kle se:rdecmej atmooferze. 

(m. r.) 

Zgromadzenie 
polskich cybernetyków 

PTo.blemom zastosowania cy
bernetyki w różnych d·ziałach 
nauki i pra.ktyki poświęcone 
było sobotnie zgromadzenie Pol 
skiego Towarzystwa Cyberne
tycznego, które obradowało w 
Warszawie. 
Wygłoszono 4 referaty nauko 

we. 
Na sesji d,odtonano wyboru no 

wych władz Polskiego Towa
rzystwa Cybernetycznego. Pre
zesem towarzystwa z.ostał prof. 
d·r o. Lange. 

Wykryto szajkę 
przemytników 
Ogłoozono w Nowym Jorlku 

w sobotę, że policja amery
kańska wpadła na trop mię
d:zynM"odowej szajki przemyt" 
ników, która haindlowala nar
kotykami i w ciągu osotatnich 
kilku miesięcy ):M"zesz.muglo
wała <lo USA z Chile koka.inę 
wartości prZieszlo 25 milionów 
dol aa-ów.. 

Zyciorysy 
nowo mianowanych 
ministrów 

Mieczysław 
Moczar 

Urod:zi! się 25 grudnia ?9113 r. 
w Łodzi w rodzinie .robotni
czej. M. Moczar od n.ajmłod· 
szych lat związany był z ru„ 
chem rewolucyjnym. w roku 
1937 WSt®Uje do MOPR i z 
kolei do Komunistycznej Par
tii Polski. Aresztowany w ma
ju 1938. r. przebywa w więzie
niu łęczyckim do września 1S39 
r. W roku 1941 w f,odzi wespół 
z innymi towarzyszami uczest 
niczy w założeniu orgaruzacji 
;,Za wolność naszą 1 waszą", 
która weszła później w skład 
PPR. Od maja 1942 r. decyzją 
Komitetu Ce<ntralnego PPR peł 
nił funkcję dowódcy Gwardii 
Ludowej a potem Armil J,udo 
wej kolejno: w kilku o.bwo
dach (m. in. lubelskim i kie
leckim). Od stycznia 1945 r. 
zajmuje stanowisko szefa Urzę 
du Be,:z;,pieczeństwa Publicznego 
w Łodzi, a w maju 1943 r. zo 
staje przeniesiony do MBP. 
Od lipca 1948 r. pełni funkcję 
wojewody o•lsztyńskiego, a póź 
niej przewodniczącego Prezy
dium WRN w Olsztynie. W ró 
·-u 195.2 zos,taje wybrany rui 
stanowisko przewodniczaceizo 
Prezydium WRN w Białymsto
ku, zaś w roku 19"4 na stano
wisko przewodniczącego Prezy 
dium WRN w woj. warszaw
skLm. 

W roku 1956 mianowany zo
stał ministrem państwowych 
go.spodarstw rolnych; a w gru 
dniu 1956 r. podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. 

Do momentu zjednoczenia par 
tii robotniczych M. Moczar był 
członkiem KC PPR. Po kon
gresie zjednoczeniowym zosta· 
je wybrany na zastępcę człon
ka KC PZP"'. a na III Zjef• 
dzie PZPR na członka KC. 
Funk-cję tE;: piastuje do chwili 
obecnej. 

Na III KOltlgresie ZBoWiD 
Wy'brany został prezesem Za
rządu Głównego Związku Bo
jowników o Wolność i Demo
krację. 

W roku bie-.i:ącym mianowa
ny został gen. dywizji. Za swą 
działalność odznaczony jest or
derem Budowniczego Polski Lu 
dawej i inrnyml wysokimi o<i· 
znaczeniami pa1\stwowymi. 

Janusz 
Burnkiewicz , __ 

Urodził się 20 list0<pada 1918 
roku w rodztnie nauczyciel· 
sltiej. W roku 1937 ukończył 
studia wyższe w Szkole Głów 
nej Handlowej w Warszawie. 

W r. 1939 bierze udział w kam 
panii wrześniowej. w roku 
194l zostaje aresztowany i osa
dzony na Pawiaku, a następnie 
więziony w obozach koncentra 
cyjnych w Oświęcimiu i 8ach• 
sen ha us en. 

W roku 1945 ro.zpoczyna pra„ 
cę w Ministerstwie Przemyslu 
i Handlu ą następnie w Mini· 
sterstwie Handlu Zagraniczne
go pełniąc szereg odpowiedzi.al 
nych funkcji. 

w r. 1958 mianowany :l!Osta? 
podsekretarzem stanu w Mini„ 
sterstwie Handlu Zagranicz:ne
go i na tym stanowisku pozo 
staje do chwili obecnej. 

Odznaczony Sztandarem Pra
cy II kl. i Orderem Odrodze
nia Polski III kl. oraz innymi 
od znaczeniami państwowymi. 
Członek PZPR. 

Lucjan Motyka 
U.rodził się w 1915 roku w 

Krakowie w rodzinie robotni
czej .Do 1939 r. pracuje na te
renie Wieliczki i Krakowa ja
ko ro.botnlk. Od 1931 r. bierze 
CZY!l1J1Y udział w ruchu robot
niczym. 

W latach 1936-37 zostaje aresi 
towany i osadzony w B<>rezie 
Kartuskiej. W roku 1938 zosta
je Ir sekretarzem Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych 
w K.rakowie oraz w tym.te cza 
sie kończy Szkolę Nauk Spo
łecznych. 

W czasie okupacji pracuje w 
ruchu podziemnym. W r. 1943 
zostaje aresztowany i osadzo
ny w więzieniu n.a Monctelu• 
plch, a następnie wywieziony 
do obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu, gdzie wstępuje do 
Tajnej Organizacji Rucilu Opo
ru. 

Po wyzwoleniu Krakowa zoo 
staje sekretarzem Wojewódz
kiej Organizacji PPS, a nast® 
nie człom.kiem Rady Naczelnej 
PPS i posłem do Krajowej Ra 
dy Nairodowej. 

Na kongresie PPS w r. 1945 
zostaje wybrany na członka 
CKW PPS. W r. 1946 zostaje 
sekretarzem Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych. W r. 
1952 mianowany zostaje dy.rek
torem Centralnego Zarządu 
Sztuk Plastycznych I Wystaw, 
a następnie mianowany zostaje 
podseltretarzem stanu w Mini„ 
sterstwie Kultury i Sztuki. 

W roku 1957 wybrany zostal 
na I sekreta'!"Za KW PZPR w 
Krakowie, którą to funkcję peł 
ni do dnia dzisiejsze.go. 

Od połączenia partii jest człon 
kiem Komitetu Centralnego 
PZPR. Przez wszystkie kaden
cje jest posłem na Sejm. Od
l!)naczony Sztandarem Pracy I 
kl., Krzyżem Grunwaldu III kl. 
oraz innym! odznaczeniami pań
stw~wy:mi,. 

( 
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I m1 y cz Tama SS • 

(Koresponder.icia własn;a z Egiptu) 
musi odbyć zdany na własne 
sily. 

Na widok europejskich lub 
amerykańskich gości na daw
nym cmentarzysku następuje 
pospolite ruszenie wszystkiego 
co żywe i da radę powłóczyć 
dwiema lub czterema nogami. 

wiecznego spoczynkU albo 
Ola faraona, albo Ola wyróż
niającego się dostojnika. Nie 
próżność decydowała o gigan
tycznych rozmiarach. ale prze 
de W'Szystkim strach przed 
czymś. co należałoby określić 
jako wtórną ś}lli~rć, . . 

Ceremonia powitairla. na aleksandryjskim dworcu 
morskim nie zaczęła się jeszcze na dobre, gdy moi 
współtowarzysze podl'IÓŻY chóralnie stwierdzili: 

- My nie chcemy' oglądać piramid, my chcemy 

prosto do Assuanu." • • •· 
Owa proponowana. korekta była mewątpliwie ~-

Najszybsi oczywiście są ka
walerzyści. Niektórzy pędzą na 
koniach, inni na wielblądach, 
jeszcze inni na mulach i o• 
slach. Zalety wielblądów i o• 
słów zachwala się po angiel· 
sku, francusku i niemiecku, a 
w 11rzypadkach trudnych, przez 
wsadzenie przybysza na grzbiet 
bydlęcia bez troszczenia się spe 
cjalnie o jego zdanie. 

Starożytni Eg1pcJame w1erzyh 
bowiem, że dopóki ciało nie zo 
stanie zniszczone - duch czło 
wieka nadal żyje. Natomiast uni 
cestwienie ciała skazywalo czyn 
niki niecielesne, takie jak du· 
sza, na coś w rodzaju wieczne· 
go potępienia, m. in. na włó
czenie się nocami po rozsta
jach i rozpaczliwe zawodzenie. 
Tego nie życzył sobie oczywiś· 
cie żaden szanujący się Egipcja 
nin. Stąd też zrodziła się ten
dencja przekształcania miejsc 
spoczynku w swego rodzaju 
twierdze do których po złoże
niu zwłok nikt nie odważyłby 
się włamać i zakłócić spoczyn
ku władcy. 

nikiem i>opula.rności, jaką , zdobyła so_bie. w tra~c~e 
budowy Wielka Tan_ia, 1;ttóra ma. byc Sl_ed~ml?ascle 
razy większa od P1ram1dy Cheopsa. Eg1pcJame w 
wyrozu1r1ialy spctSób ctStudzili jlednak zapały grupy 
m1>dernistów, przede wszystkim przez podanie d~s
tansu, jaki dzieli port od Assuanu, a potem nastąplły 
inne argumenty: 

- Dżentelmeni, Wielka Tama ma olbrzymie znacze
nie. Nie przekreśla ona jedna!: piramid ~ako cudu 
świata. Assua.n odłożymy na następną okiµ;Ję, a tym· 
czasem ruszajmy do Gizy." 

Na piechotę przybywają stró 
że piramid innych spccjalnoś· 
ci, Są wśród nich przewodnicy, 
reklamujący takie na przykład 
atrakcje jak wdrapanie się na 
piramidę przy blasku księżyca. 
Bywa, że swe usługi poleca 
sztukmistrz, grajek, fotograf 
lub sprzedawca coca-coli. 

ryoowały się n.a tle pustynne
go nieba trzy żółte trójkąty. 
Pierwszy był sylwetką pira
midy faraona Chufu czyli 
Cheopsa, zwanej też „Hocy
zont.em ". Wzniesiono ją 27 
wieków przed naszą erą, wy
SO'kość jej w tych czaSGch 
sięgała 146,6 m. Druga pLr<l;
mida, Chefrena, jest · o pał 
wieku mlodsza od poprzed
meJ. Trzeeia no!>i imię fa
raon.a Mikerynosa. 

- Koniecznie muszę wejść 
do środka! - wola ktoś. 

N agle zamiesza.nie cichnie, 
poganiacze uspokajają 
się, przekupnie przesta

ją pchać się na środek drogi. 
Powód? Na tle piramidy u
kazuje się majestatyczna po
stać „jeźdźca pm1tyni" z e
gipskiego korpusu kawalerii 
patrolującego niezmierzone po 
la cie trzech pustyń: Libij
skiej, Arabskiej i Nubijskie! . 
Biały wielbłąd kroczy dostoj
nie, a usadawiony na jego 
grzbiecie żandarm w brązo
wym berecie, tak pasującym 
do brązowej twarzy; zdaje 
się nie dositrzegać tłumu. 

Czy piramidy imponują tyl
ko rozmiarami? Nie tylko„. 

Tak gigantyczne masy ka
mienia powinny samym SWYT"l 
ciężarem zgni€ŚĆ dolne ko
mory. Starażytnl architekci 
upor<ll się jednak z tym pro
blemem w ten sposób. że nad 
komon:mi dolnymi umieszcza
li górne. mniejsre. dzięki 
którym ciśnien.ie się rozkła
dało. 

La.two wyrazić tak.ie życze
nie, daleko trudniej jednak 
wp<rowadzić je w czyn. By
najmniej nie '.lle względu na 
starożytne przekleństwa. za
kazujące wstępu do grobow
ców faraonów. Okazuje się, 
że turystyczne autokary i 
miejsik.ie autobusy bezpośred
nio pod piramidy nie zajeż
dżają. KHkusetmetrowy odci
nek drogi pod górę przybysz 

P oklusujmy jednak na 
grzbiecie wielbłąda ku 

piramidom. 
Każda z trzech piTamid w 

Gi7..ie i krżda z kilkuset in
nych, rozsianych na przyle
głych do Nilu terenach, prze
widziana była jako miejsce 

Po wejściu przez tzw. ;,zlo
dziejsiki otwór" do wnętrza 
piramidy, można przekonać 
się. że budowniczowie za
troszczyli się także o wenty
lację, uchronić to miało mu
mie faraonów przed takimi 
ewentualnościami jak pleś
nienie. gnicie, rozkfad, a w 
ostateczności .„wtórna śmierć. 

Co pozostało z otoczenia pi-
ramid. niegdyś opasanych 
łańcuchami świątyń? 

Łykający szablę sztukmistrz -
Co postać w kraju faraonów 

niezwykle popularna. 

K ilk.a. godzin trwala po
dróż i>ustyrmą SIUJ'są, 
prowadzącą przez obSza

'CY porośnięte rzadkimi kępa-
mi traw. Na kwadrans przy
stanęliśmy tylko w dziwnej 
oazie, w której re~damy firm 
OldsmobH i C;d1llac prze
wyiszaly palmy. Po P?kr~~
pieniu się coca-colą ws1.edhs
rny i autokary popędziły k11 

Kairowi. 
- Patrzcie, jui je widać„. 
Za palmowymi zaroślami 

~ Amerykańscy f r:a.chodnioouropejscy 
ł socjologawie pri:ychylaj!\ się do zda

nia, że obecnie główna funkcją mał
żeństwa. jest przedłużenie ga.tunku; ich 
prrekonanie podziela <Yl.ęŚĆ naukowców 
p1>lskich. Opiera się ono na dwóch 
przestankach. Pi~rwsza - że tradycy J
ne funkcje rodzi.ny, jak drobna wy: 
twórorość na użytek własny, usługi 
domowe, rozrywki, wych1>wa.nie 
stopni<>Wo przejmuje państwo. Druga. -
że państwo pomaga ro<lzioom w p1e
Jęgnowaintiu, wychowaniu i kształc_enm 
dzieei, a nawet zwraca w gotowce 
część kos~ów ich utnymania. • 
Jednocześnie coraz więcej za.męznych 

kobiet ograniCTa zajęcia domowe i 
chwyta. się pracy zarobkowej. Usuwa
ją z serca ambicje kulinarne - sto 
rmmaitych sosów do ryb, pieczyste z 
dzika. nadziewanego kuropatwami - a 
na. ich miejscu hodują inne, np. :ieby 
zostać pierwma w kraju kobietą - dy
rektorem zjednoez..en:ia. pr.oomysłowego. 

MĘZOWIE WOLĄ STO SOSO\,V 

Gdy zapytano ~ona;tych robotników 
warszawskich i lodzkieh, oo w ogóle 
5~ 0 pracy za.wooowej mężatek, 
mtażdżą,ca więksrość, bo 92,2 procent, 
wyraziło apr1>batę 'l jednym U\Strze
ieniem: żeby nie pra<J?wały .PO'Za do
mem ma,tki małych dzieci. Kiedy jed
nak dodano pytanie kontr1tlne, okaza
ło się. że aż 71 proc. mężów „emancy
pantek" jest bardzo niezadowol011ych • z 
„bałai:"anu w domu" i wola.to;bY Wl'?· 
cici do tradycyjnego modelu zony me 
praicu,j~ej. 

Osc>biście nie jesteśmy przek1>nanl, 
te „ba.laga.n w domu" jest be'l.pośred

ł nim następstwem pracy zawodowe.i me· 
~ fatek. Są kobiety, które sprawnie ł~
# czą funkc,ie rodzinne z praoownimym1; 
,- St\ inne które z własnym dwu050bo
ł Wym d~mem nie mc>gą 

0

1Mbie porad?.ić. 
choć przez cały dzień w nim sieti'lą. 

; Fa.ktem jest jednak, że podwójne ob
; ci11rzenie mężatek, charaktervstyCT.ne dla 
ł obecnego (i chyba także dla przysvle
ł go) etapu małżeństwa, często odbija 
; się ujemnie na życiu rod.ziny. 
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N2 razie pod7.iwiać można tu 
tylko posą.g Sfinksa. ooobli
wej postaci z ciałem lwa. a 
głowa. człowieka. Trw2ją jed
n2k prace wykopaliskowe nad 
odkopaniem licznych w sta.r<:>
żytności światyń. G<ly uda 
się ie odsłonić - atrakcyjnosć 
Gizy ieszcze wzrośnie. 

WIESLAW DANIELAK 
LA PETITE INOOMPRISE 

Slrorżyla się polcrz'!J"ll)a ~ (IO'ryczq: 
;,Ca~jr:, a oni syczą". 

KAMIEŃ J SERCE 

S21l<J,chetny kamwń ten; co inne kraje. 
Szl.adietne serce, co się krajać da.je. 
Inne snadź prawa - a n!.c ich nie zmi.eni 
Są dla serc prQIW)JCh, inne dla kamieni ... 

MYSLI 

Gdy widzę ladnq buzię. 
Myśli mam łobuzie. 

PO PIĘóDZIESIĄTCE 

Gdy w lustrze czlowieik twarz S'W4 bad.a., 
Ch-Oia·/'fiy częswkroć krzyknąć: ;,Biada!" 
A potem się odwroca tyłem 
I mówi: „Nic się nie zmieniłem!" 

Mimo to, dla mę7,myzn malieństwo 
nawet z „b2ła.ganem w domu" jest lep
sze niż żadne. Swiad<YL.llt o tym anali
zy r.wolnień lekarskich w (mechos!a
wacji i S:z:wecji, z których wynika, że 
żonaci chorują zna.az!Jlie l"ZMl:zaej niż 
mężczyźni samotni. 

DO RONDLA? A FE!.~ 

Mimo uroków domowej kuchni 
atmosfery, Ludwikom bynajmniej nie 
spiesmo do współdziałania. w pracy 
d1>mowej. W ankiecie dla pokolenia, 
które założyło r<>dz.iny już p<> wojnie 
- p1>kolenfa ludzi młodych, zdawałoby 

13 milionów Polaków 

Małżeństwo 
I zmienne jest... 
się bez uprredzeń - pomoc męża w 
czynn-l>Ściaeh gospodarskich wyglą,dała 
następująco: kupno żywności - 96 żon 
i 54 mężów, przygotowanie posiłków -
100 żon i 25 mężów, zmywanie namyń 
- 90 żon i 36 mężów, sprzątanie - 91 
żony i 55 mężów. Soo.jolog Jan Mała.
nowski pisz.e na ten temat: 

„Jakie są przyeu.yny braku współ
pracy mężów w wynnościaeh domo
wYch? Wydaje się, że głównej roli nie 
odgrywa tu ani zmęczenie pracą za.
rc-bkową męźa (żona też przecież pra
cuje). ani brak umie.iętnośe.i (które 
pl"T..ecież można nabyć). 1001.: tra-dycy.init
uk.szta.łtowa.ne, w zgoła odmiennych 

List Casanovy 
W czeslvim zamtku Duchcov 

odna.leizioiw li.st sly11:11ego 
wlo~kiego awam;t>urniiika i utvo 
dZ'iciela z XVIII wieku, GW
vanm.i Caisanova. List ten jest 
krótką autobiografią Casano
vy. Pis.ze on tam m •• in.: „W 
wieku 22 lat, będ4<: w trud-
11.ej sytuocj i. u<l.clem się w 
:·oc!tróż po Włoszech, Fran.cji, 
Niemczech i AusrtriH. Szuka
łem szczęscia w Berlinie i. 
Petl?'Tsburgu, a1le Z'nalazlem je 
dopiero w w MSZa<WilC!". 

Ca.sarwva pod Toomiec ~ycw 
był bibli.ote-ka:rzem w zamku 
Duchco-V i zmarł tamt w 1798 
roku. 

wanmkaeb, pojmowanie praw obo-
wiązków małżeńskich„." 

U TESCIOWEJ CHATA 

Krótko o wspólnym ciężane - mte
&ka.nlu, którego jeS'LC'Ze nie ma. W 
pr.t.yloczm1e.l ankii:cie aż 44 proc. mło
dych małżeństw zamieszkało po ślu
bie u teściów, a polowa mieszkała 
tam dalej w roku 1958. „Zbyt ścisły 
zwią7-ek, zbytnie uzależnienie n<>wych 
rf>dzin oo st.arsrzych źle wpływa n-a po
życie młodych, nie ułatwia go, l~ 
utrudnia„. Przenikanie jednych w 
świat drugich kończy się mas11r nie
snasek i zadra:;;nień" - pisał kc>men
tałf>r ankiety. Na wątpliwą pociechę 
doda.fmy, że na prredmieśclu niema! 
nie tkniętego prze-z Wc>.inę L?TI~Y!1U {W 
Wc>O<lrof I Bethal Green) dz1es1ęc pro
cent młodych małżeństw robotnic-zych 
stale 7iamiesrz;ku.ie razem z rodzicami. 

JAK TO MOŻLIWE? 

Na zakońC7.enie mała encyklopedia. 
stanu małżeńskiego. Nowożeńcy są 
dziś mlodsii, niż prred wojną: w 193~ 
roku mieli śrl'dnio po 26,3 lata, w 1961 
- T><> 25,4. Ki-i;ywa małżeństw spada: 
z 10.8 na tysiąc mi<'szkańców w 1950 r. 
do '7,5 w r<>ln1 1962 (pr-red w1>,fną 8,2). 
Spada rówmez liczba przychod1~ych 
na świat dzieci: w 1932 r. na sto ko
biet w wieku 15-49 lat rodziło się 11, 
w 1961 roku - 8,8, 

A Ile Jest w ogóle małżeństw w 
Polsce? 

WP<Jlugo spisu oowS're<lhne!l'o 'l kod
ea 1960 r. w ślubnych okowaich tkwilo 
oneS?:ło 6.5 mil!ona. kobiet oora?. nle
całe G,4 mln męż~n. Różnica. biel'U' 
się stąd, że kobiety mimo wszystko 
chwalą sobie przynależność do stanu 
malżeńskie)?o I. Jeśli nie udalo się w 
rzeozywistoścl, to pnyna;lmnie.l w ru
br:voo „stm cywilny" pragną być mę
ża.tka.mi. 

To Jedno sle w ma.tżeństwłe na pew
no nie zmietrlłn.„ 

IRENA FRĄCKOWIAK 

" 

Subskrypcja Rrafiki 1964 

Nowoczesna grafika, har
m1>nizująca. ·dobrze 'l jasno-i;
cią I niewielkimi wymiarami 
dzisiejszych mieszkań jest do
skonałym akcentem plastycz· 
nym w nc>woczesnych wnę
trzach mies"T.kalnych. Gdzie 
można nabyć takie niewielkie 
rozmiarami, ale efektowne l 
st1>sunkowo niedrogie dzieło 
plastyczne? 

Za.interesowanych zachęell,-
my do :z:wied7.enia salonu 
BWA (Piotrkowska 102). gdzie 
w ub. C'lWartek otwarta 7,()

sta.ła. „IV DorOC'lJla Subskryp
cja. Grafiki", Zc>rganizowa.na 
p!'7..e-z „Dziennik Lódzkl"' I 
Zarząd Okręgu Lódzklego 
ZPAP. 

Na impreozę tę plastycy na
desłali ok. 70 prac. Jednakże 
jury wybrało do subskrypcji 
tylko połowę, t.a..k, ażeby za
pewnić c'<lłości jak najwyi-

, 
r 

W dniacll 4-6 grudnia br. 
odbywał się w Lodzi 
przegląd te2 trów stu

denckich. Jury, w skład któ-
rego wchodziło wielu znawców 
teatrów z A. Bardinim na 
czele, mi.alo wyłonić spośród 
zg!oSZJOnych przedstawień naj
ciek<.wszy s.pe,itakl roku. 

Przegląd zainaugurowano 
barozo nietypowym wido"j'1-
skiem ATP „Galeria" - „Ter· 
mitierą". Mlodz.i plastycy gdań 
scy stworzyli spektakl bez 
udziału aktorów (ci ostatni 
sipelniali zaledwie role niewi
docznych „mechanizmów" po
rus7..ających bryłowate formy 
plastyczne) i bez tek.'11.u. Prze
strzeń oceniczna ogrzniczona 
była perspektywicznie zwęża-

. jącymi się plasi=z;yznami 
płótna. Na stw()ll'7,()ne w ten 
sposób tło i poruszające się 
po SIOO!lle brył1>wate formv 
rzucano pr1>jekcje kol-Oll"Owych, 
ciągle zmiennych abstrakcyj
n,ych c>brazów. Manipulowanie 
fr:5dłami światła (zmiana ko
lorów, przyciemnianie i' roz.. 
świetlanie), umi esizczonymi 
ta.kżp wewnąt.rz poruszającycti 
się brył oraz oświetlającymi 
sicenę od strony widowni. 
stwarzało dodatkQ\l\re efekty 
barwne. Innym elementem by 
ła muzyka elektronowa. sta
nowiąca tlo dźwiękowe. 

I oto, po obejrzeniu wszyst
kich przedgf.awień teatrów 
biorących ud~<:l w przeglą
dzie. jurv oostano'>l:iło przy
znać najwyżs-zą. acz honocową 
na!!rodę przechodnią - rzeźb~ 
„Ból? deszczu". teatrowi •. Ga
leria" za spektakl „Termiti.e-
ra". 

Ta 
rzę. 

decyzja wywołała 

ARGUMENTY 
PRZECIWNIK O W 

bu-

Cl „Term.itiera" nie 'est 
przedstawieniem teatralnym. 
Nie można przyznawać nagro
dy za najciekawszy spektakl 
roku czemuś; co nie jest tea
trem. 

o Jeżeli „Galeria" coś pro• 
ponuje, to tylko wrażenia este
tYc?ne. Wiemy, że to bardzo 
dużo. ale przecież teatr stu
dencki powinien proponować 
widzowi jakieś wartości inte
lektualne. 

ARGUMENTY 
ZWOLENNIKOW 

o Nie bawmy się w rozgryw
ki terminologiczne. Jeśli „Ter
mitiera" nie pasuje do stereoty 
powego rozumienia spektaklu 
teatralnego, to w każdym ra· 
zie mieści się w obrębie zja• 
wisk teatralnych. 

o Najistotniejszą cechą stu
denckiego ruchu teatralnego w 
Polsce jest różnorodność. Bar
dzo dobrze, że przeważają w 
nim teatry, które za swój cel 
mają przede W5zyslkim szerze
nie myśli, idei. przenoszenie 
wartości intelektualnych. Tę 
proporcję trzeba utrzymać. Nie 
płynie jednak z te~o wniosek, 

my poziom. W skład wysta
wy wcbodz11r więc prace czo
ł<>wych grafików łódzkich, 
bardzo uóżnicowane tema
tycznie. wykonane w naj
roq;maltszych technikach. 

Nie wymieniamy tu żadnych 
nazwisk, nie lansujemy żad
ne.i z poszm;ególnych prac, 
swobodę w-yboru zostawiają.o 
samym odbiorcom. Z góry też 
za.kładamy, że każdy z ni~h 
znajdzie tu ooś o<łpowiedme
go dla siebie. względnie dla 
swoich ·najbliższych. Jest to 
szczei:"ólnie aktualne w 'lWiąz
ku z nadchod?.ącą irwlazdką, 
Nowym Rokiem I imieninami 
n~•ch Adamów, Ew. Bogu
sławów, Janów f Mieczysła
wów. 

Wystawa cnynna jest eo
dz.iennie od 10 do 18, a trwać 
będzie do 24 grudnia, 

M. J. 

r '' 
nie ma racji bytu. Nikomu 
przec1ez ani niczemu nie szko
dzi. Wręcz przeciwnie - for· 
malne doświadczenia ATP „Ga
leria" mogą być z pożytkiem' 
wykorzystane przez teatry moc 
no zaangażowane społecznie 

politycznie. 

CO MYSLI JUROR 

Wczu.jmy się w myśli juro
ra. Przedstawiono mt: 6 ga
tunkowo różnych spektekli. 
reprezentujących z reguły (mo 
że z wyjątkiem „Ucieczki na 
południe" grupy „Salzman
dra"). wyoolti poziom. Który 
z nich uznać za najciekawszy 
w roku bieżącym? 

STP „Gest" z Wrocławia 
p.rzedsitawił pantomimę. D<>
brą artystycznie, w wielu zaś 
punktach społecznie zaanga
żowaną. Nie sposób jednak 
nie zwrócić uwagi na fakt. że 
na jego koncepcję, nie ujmu
jąc jej nic z wartości, wyrai· 
ny wpływ miał WroclawskJ 
Teatr Pa.ntomimy. 

STS „Cytryna" pokazał do
bry montaż tekstów sa
tyrycznych. Jednak tego ty
pu teatr, stawiejący so
bie ambitne zadanie za
angażowania we wsipólcze
sność, powm1en żyć znc.cz
nie bliżej aktuzlnych politycz 
nych I społecznych proble
mów roku, a nawet dnia. Po
dobnych zbliżeń miało . „Tem· 
po z prredrostkiem" mało. 

STS „Pstrąg" Qpracował fe
stiwalowy spektakl dwa lata 
temu. Nie mógłby pokazać 
czegoś świeższego? 

Teatr 38 z Krakowa olśnil 
w „Sędzizch" przede wszyst
kim świetną ooenol!l'afią i do
brymi aktorami. Czy jednak 
przedstawienie ma dostatecz
nie jasną koncepcję? 

Juror rozważa za 1 przeciw. 
I spośród 6 ciekawych spektakli 
wvbiera ten, który jako jedy• 
ny posiada walor pełnej orygi• 
nalności ; świeżości, wartość 
celnego eksperymentu. Waha 
się jeszcze i w rezultacie pi· 
sze: „Na!(rodą przechodnią -
„Bogiem deszczu" - nagrodzić, 
za najbardziej oryginalną pro
pozycję teatralną. przedst<iwie
nie ATP „Galeria" z Gci.ań
ska - „Termitierę". 

Zga<lzam się z jurorem, 
choć czuję do niego żal. że 
zawahał się użyć w werdykcie 
słów „najciekawszy spektakl". 

„Termitiera" jest. nie ujmu 
jąc niczego innym teatrom 
studenckim. najciekawszym i 
n<iorv<titJalnir>tszym spektak
lem roku 1964. 

JERZY KATARASiięSKI 
P. S. Szkoda by było, gdyby 

dyskusja na temat „Termitiery" 
wygasła. Może mleć ona duże 
znaczenie zapładniające myśl 
teatralną w naszym mi eście, w 
którym do tej pory nie znany 
1est Różewicz, niedawno „od• 
kryty" Mrożek, prawie nie zna 
ny - Witkacy, nie mówiac już 
o innych przcdsta1'.idelac:h 
· rspólczesnej dramaturgii. 

• że ;,Termitiera", dostarczająca 
wyłącznie doznań estetyc?nvch. J. K. 
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Kqcik jęzvkowv 

Skłonić się 
z ukłonić się 

PAN ZB. NOWAK piisze' 

w -~::~!':!.. :!:P~ ..., o I 
ale speszyliśmy się Ii· 
stem jednej z naszych 
Czytelniczek, p. Stanisla 
wy M. Zapytuje ona 
mianowicie gdzie można 
dostać włóczkę do zro
hienia na drutach kolo
rowych pończoch, które 
"' kąciku mody zaleca 
Iwona. 

tym liście, znów zacznie właściciele magazynu wło kie role grają męźczyź· ;;;=-==-

my ra.dzić. żyli manekinom pierś· ni. Nawet z 15 absolwen 
cionki zaręczynowe na tek zorganizowanego o• 

KĄCIK OBYCZAJOWY palce. Podobno zawsty• statnio kursu dla mło· 

;;Jadąc tramwajem usly:s.zakm 
ta;ki wrywe le TO.ZT11-0wy dwóch 
cza1rojąci1ch blondynek: - że
byś ty wi.edziaJ,a, j<l!k mi się 
Rysieok eLeganwko skŁonil. 
.„Przytaczaim tę rozmów~. bo 
błędne st-O·sowanie cza1so1'ni
ka ;,>S<klon<ić" jest w Lodzi (oi 
nie ti~rko iv l'.,,.Wi.} ba.,.dzo 
TozipO<W.„techni'One.„ Sklrmi" 
się moźna np. pod.czas ćwi
czeń gvmn'°'st11cznych (sklon 
do prz-0du. sklon do tylu). na„ 
tomia.st znajomej lub znajo
m<'mu można. się tylko uklo
nić". 

dzony tłum męski opano d}'Ch aktorów, źadna nie 
Od wielu lat Birming• wał swą brzydką cieka• poszła na scenę, wszyst 

bam ma opinię najbar• wość. kie zainteresowały się re z4r<J<Wie. Zacz4ł się &ni.eżek, mrooik, wichere:C 
i tyLko profilarktyika mo.że n.as u.chronić przed. 
ich skubkMroi.. PiJsaibiśm-y już kte<byś o jesietl'l
nych przygo-fxnva.niach aptek do gryrpy, obli
czyliśmy nawet, ile tJa.bleterk aspiryny, /nJ.tel.e•k · 
.syropu itd. vrz!lpada. na głowę statystycznego 
lodzi.am.ina. Nie pa.mięt.a.my już ile tego byto, 
ale pamiięt.amy, ż.e dużo. Rwcz teraz w tym; 
by z Z{bpa.sów nie korzystać. 

dziej cnotliwego miasta żyserią. 
w Anglii. Co jakiś czas ODPOWIEDZI 

REDAKCJI 

P. FRANCISZEK B •. py 
ta nas .w sposób miły i 
bezpośredni całkiem po 
PTCISU: „Co słychat"? 

RED. Dziękujemy ser
decznie za zainteresowa• 
nie. Na raziEt nic nowe-

opinię tę potwierdza źy go. 
r.ie. Ostatnio na przy. KĄCIK KOBIECY 
kład właściciele dużego 

POGODA 

Wobec pojawienia się 
07.nak wiosenne.i noe:odY 

W dziedzinie projil(J)kt!lki też oo Teraj t.<I 
obyczaJ. Amerykan~ np. zu.żywajq rocZ<nie 400 
'Von oopiry;ny, którą sto.sują na wsrzys-bkie ł!o-
1.egliwośei. U noo jako panaceum na wszy1t· 
1cie clwTaby &tasowany jes-t s.pecyfbk o nieco 
inneoj bu.d!owie chemi<:2meij i mocy '(71'0Cento
wej. Fra.ncuzi mają upodobania podobne, w 
=iqzku z °'""" ,,,_,,„ ehorob4 w .,.. ,,,._ I 
ju są dolegUwo•śei wątro-by. 

Otóź Iwona radzi no· 
sić to, co jest modne i 
plsze co jest modne. Na 
tomfast nie obiecuje, źe 
można to będzie kupić. 
Jeśli zauważymy, te nasz 
handel na różnych wy
stawach, targach i poka 
za ch prezentuje to co 
jest modne i obiecuje, 
że będziemy to mogli 
kupić, a potem słowa 
nie dotrzymuje, to skąd 
my, organ o charakte• 
rze raczej teoretyczno
filozoficznym, możemy 
takich porad udzielać? 

magazynu z bielizną za Jedną z najpoważniej• n~. jesiennym niebie. roz 
uważyli, że przed wysta szych przeszkód w roz• ważane są dwie ewen-

TGJlc. ,-,Sk?on.ić się" znaczy 
;,sch.11!i" się": można sklonić 
silę przed Tci.m lub przed 
czym (ta'k jak sch1rlać .'tie 
'{YT'Z'ed cz11m lub 'JYT'Zed kim). W 
ni·e>kt6mch W'!Jpa(/'kad1. zwr()t 
ten będz.ie znacZ'!rl ,.wklomć 
się", gdyź ne•stem 1171pra.żaj.ąC1.rm 
11klon. jest mlaśnie pewien 
s1ms·Ób .~rhyl.enia się. (np. 
„Skrnmi•l się wz,":llJ. ni.a" - Ze
Tmn·&ki). K o m, u klam.Wm•J 

Być może u 11(1.s z tych W"fllędćw; jaik po
w.iad.a jede.n z na.szych lrolegów 

wami ich sklepu groma woju teatru algierskiego tualnoścl. Albo święta ======= dzą się tłumy gapiów, jest brak kobiet-aktorek. Bożego Narodzenia prze-
przyglądających się ma C'>bawa przed występowa mianowane zostaną na 
nekinom, odzianym w nimn na scenie nie wy- Wielkanoc, albo te?; spro 
zwiewną bieliznę dam- nlka tu z przesądów re- wadzony zostanie z Bie 
ską. Aby zapobiec ewen ligijnych, lecz obyczajo- guna Północnego specjał -

Kiedy tylko oc_hłonie- tualnemu rozstrojowi ner wych. w efekcie, w nie ny transport śniegu na § 
my z zakłopotama po wowemu ciekawskich, których teatrach wszvst Gwiazdkę. : 
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ZŁOTA MYŚL 

ŻYCIE ZACINA SIĘ PO CZTERDZIESTCE 

WIADOMOŚCI 
Z ZAGRANICY 

Jedna z nowojorskfoh 
gazet rozpisała konkurs 
na „najgłupszą twarz Arne 
ryki". Nagrodę w wyso 
kości 5 tys. dolarów 
przyznano niejakiemu Joe 
Wilkinsowi z Austin w 
stanie Teksas. Wkrótce 
jęclnak. adwokat wyna• 
jęty przl17' „laureata" u
zyskał w sądzie wyrok, 
skazujący organizatorów 
konkursu na wypłacenie 
odszkodowania w wyso· 
kości 20 tys. dolarów je 
go klientowi. Adwokat 
dnwiódł, • że fotografię 
wysłała żona Wilkinsa, 
bez jego wiedzy, 

Stąd morał, że na głu 
piej twarzy można zaro 
bić 25 tys. dolarów, a na 
głupim konkursie co 
najmniej tyle stracić. 

WIADOMOŚCI Z KRAJU 

Jak doniosła miejsca• 
wa prasa, Okręgowa Ko 
misja Arbitrażowa w 

Rzeszowie rozpatrywała 
ostatn.io skargę Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Re• 
montowo - Budowl~nego 
w Dębicy na Rzeszow· 
skie Przedsięhiorstwo Bu 
dowlano - Montażowe o 
rzekome niezapłacenle-
12 zł 21 gr. 

Akta sprawy liczą pra 
wie 20 różnych teczek 
dokumentów i pism, wy 
.mienionych przez obie 
instytucje. Do załatwia
nia tych spraw w ohu 
.przedsiębiorstwach zaan• 
gażowano po kilku pra• 
~owników. 

Mote kiedy$, w przY"' 
szłości znajdzie się na 
Katedrze Historii Biuro
kracji, Zaw7Jętości i Tę• 
paty jakiś naukowiec, 
który obliczy ile kosz
towało nasz kraj owe 12 
zł 21 gr. 

KRONIKA 
TOWARZYSKA 

Jak juź donosiliśmy; 
Winston Churchill obcho 
dzJI !O . roc7.n.icę urodzin, 
święconą przez Anglików 
nader uroczyście. Pro
gramy telewizyjne, ra
diowe, nagranie wszyst
kich przemówień tego 
J;olityka na 12 płytach -
t1J tylko część imprez. 
Sam jubilat, mimo sla• 
hego słuchu i wzroku o• 
raz sędziwego wieku, za 
rhował jeszcze poczucie 
humoru. Oddając swój 
zamek na uroczystości 
,iubileuszowe angielskiej 
piechoty morskiej dowie 
dział się, że wykonana 
zostanie „ Uwertura 1812" 
Czajkowskiego, łącznic z 
wystrzałami ze starych 
dział. Powiedział wów• 
czas: „Armatnie strzały, 
tn jedyne, co usłyszę z 
Czajkowskiego". 

KĄCIK STATYSTYCZNY 

Ustawa o · podw)•ższe
niu wieku kandydatów 
do stanu małżeńskiego, 
która wchodzi w życie 
" nowym rokiem, wy
wołała małą panikę 
wśród młodocianych en· 
tuzjast6w małżeństwa. W 
całym kraju obserwuje 
się w7,i:ost liczby ś!ubów 
w grudniu. Szczególne 
n;;.silenie ma to na śląs· 
ku. Wielką falą ruszyły 
17• i 18-latki do urzędów 
stanu cywilnego. W Sos 

nowcu wzrost ilości ślu
bów przekroczył już 100 
proc. liczby Jisłopado· 
we.I. W Katowicach, w 
grudniu ub. roku udzie
lono 200 ślubów, w tego 
rocznym grudnia zgło
szono już 400, 

MODA 

Właściwie 
pomyśleć o 

czas byłby 
karnawale, 

j 7<1'z1fi6wka 
§ Poziomo: 3. Pomysł do wpadania. 7. Po
= pularn.a nazwa odznaki lotniczej. 8. Je<l
§wabna tkanJna o wy•tłaczanym wzorze. 10. 
=Filozof holenderski o imieniu Baruch. 12. 
§Osada, oddzielne zabudowania. 14. Płótno 
:;: in.troligatorskle. 16. Zuch. 18. Wyjście woj· 
:: ska na front 19. Nazwa zaml<u w mia
;:stach hL<>zpańskich z okresu Maurów. 20. 
=:Kuchnia turysty. 21. Starożytna nazwa 
::Gruzji lub Hiszpa'l'ldi i Portugalii. 22. Rzym 
;:ska bogini agnls.ka domowego. 25. Figo
Swiec w pokoju 28. ;,Kapelusz" Hindusa. 
::~o. Dobra na pieniądze, l<'cz pewniejsze 
:PKO. 31. Najbogatsze muzeum świata. 32. 
::Mi'!'leral, który niedługo będzie chodliwy 
:=w Zakopanem. 33. zastępuje ciebie u kraw 
5ca. 
§ Pionowo: 1. Dramaturg francuski, autor 
:=granego w Łodzi „Skowroni<a". 2. Ozdob
=:na alejka w ogrodzie. 3. Uroda. 4. Dra
;picżny kuzyn łasicy. 5. żyzne gleby. 6. Fli 
::;:sak. 9. Male statki podwodne do badania 
;:1;1ębin morskich. li. Jednomyślność. 13. 
:=Francuski mi'l'listcr spraw zagranicznych, 
Ektóry zginął w Marsylii wraz z Aleksan
:= arcm I jugosłowiańskim w wyniku zama
:=chu reakcjonistów chorwad<ich. 15. Pytania 
E: dla ciebie. 16. Pszczoła w zaraniu. 17. Jed
;na z muz Apollina. 23. Poeta polski, tłu
Smacz łachiskkh utworów Kochanowskiego. 
524. Kuzyn.ka hi:ccrki. 26. Dławiec w czasie 
Sblońlcy. 27. Tłuszcz zaJE;czy. 28. Czambuł f '"""· H. s'"""'-"'"" m•ok« ~'"'-
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- Tyle lekarstw dla mamy? 
- Nie, tylko mama chce po• 

prawić swój wyglą.d przed przy 
jęciem lekarza. 

- Nareszcie za 
u ważyłeś moją 
nową suknię! 

- ProS'Zę o przyjemny wy• 
raz twarzy! 

Chyba 
We? 

r~sc: J 

wybiorę to środko-

sie. n ie sklani.am1r się 
(Uft'tmii1-" .<rię da1unej na11JCz11-
ciPlre. Klan.ial się fuż Z da-
1.e>ka). 

~.skro.nić się" ma Jeszcze 
jedno. prz-eno~ne znaczenU? -
skłonić się do <'"I!" q o lv.b 
ku czemu, komu; to 
pr:wch11lić się do czego. zr:10-
dzić .<'ię na co. (Nie dal się 
slcU:Jm,;ć d<a prr>;,,.kj·u w11Cfe<C"Z· 

ki: Ze11rant S<k.T.an~afi sle ra
cze<} ku 'JYT'opoz11ó! i.n.n.ego 
ZcYrgani:z-0u"11iUi pracy). 

PANI A. D. 

1, Jeost pMę sposobów 1m-" 
praiwnena pi~a.nia dat: a) 
9 wrufoia 1!164, b) 9. 9. 19641 
c) 9. IX. 1964. d) 9 IX 1964. 
Niepopraumu: 9. 09. 64. 

2. Prz1rk!eić znac:wk.- CZ'I/ 
przylepić zn.acz~lc do li.stu -
to WSZ!fS'tlvo jedno. 

3. Zeiszvt naileży po.rt)ń.sa": 
Zeszyt do języik.a polsk.ieoo 
Krysty.ny Kowals•loiej. 

'PAN M'IROSŁAW 'PONTEC· 
KI ;,W dniu 12 bm„ ~Pi•k.el' 
TOZglo§nl PR w Kos.zal.inie 
przerz)l'tał: p.<>Wiiat szczeociń.-
S1ki' (cho1dzi1ro o m.iasto Szcze
citne<k, nie o Sz-c~eci-n.}_ CZ'!J 
prau.>idfotvo? Moimi zdani.em 
pmvimno bTzmi.ieć ta cik:re.He· 
nie: po~1Jiat .szczecinecki!. Czy 
slu.ę.znie ?". 

Słusini-e. Pr.zym·iotnilk „,'rl'Zcze 
einecki" utW<Yrzo<ny od n.azW'JI 
mwsta Szczec1'n.eok, umie.~zczo„ 

ny jest w ;,SW.un1:i1ku papraw 
1l>e'j po11s-zczyzny" S:rob€ra. 
S77Vke-r pontylU się toidA:>cz· 
nie w odc.zy1'an:iu wyrazu, 
gdyż nazwa powiatu b'1'zmt 
wUJ.śchvie: srZ!Czecineoki. Przy
m iotnirk t.en wchodzi także w 
Slkład '7l'IJJZW niektórych insty-
1Jucj.i; maj~ych s:we siedziby 
w Szczeci'llllou np. Szczeci'!U!C
kie Zark7.ady Przemysłu Tere
noweigo i Szczecimeckie Za·k1a~ 

dy Teirenoweogo Prrem~lu Ma 
teria-Mw B1ui!o•wlam.ych. __ 

H. BODALSKA 

* POWIE.SC ,,DZIENNIKA" * POWIESC „OZIENNTKAtt * POWIE.SC .,DZIENNIKA" * POWIESC .. DZIENNIKA'' * POWIESC ,,DZIENNIKA„ * POWIESC •• DZIENNIKA„ 

Paweł r~a: jeSZJCZe baT<l:w uważnie zibadal 
Magdalenę. - Serce w zupełnym porządku -
1Powiedzial. spoglądając na Rawickiego. 

W tej chwili drzwi się otworzyły i posłu
gacz wtoczy! do pokoju wózek. Trudno było 
~ę domyśleć, że ten baxczysty mężczyzm.a 
o dobrodusznej. pucołowatej twarzy repre-
rz.entuje Komendę Główną milicji i jesit jed
llly.m z najbliższych wsipólpraoowników Dow
nara. 

- Ależ po co ten wózek? - zaoponowała 
l\fa·gda·lena. - P.rzecież ja mogę pójść na salę 
operacyjną. 

Kobiela wysZJC'Zerzył zęby w uśmiechu. 
- Zawsize lepiej jechać, jak iść. Niech si~ 

a:iani nie o'bawia. Hamulce w moim Merce
desie działają pierwszorzędnie. 

Pawel ostatni zjawil snę na sali operacyj
nej. Mył ręce dJ:u:żej niż to byio konieczne. 
Insityn.lotawnie odwlekał decydującą chwilę. 
Wiedział. że to nie ma sensu, że już nie m<>
:że się cofnąć, a jednak„. I nagle w UJSZach 
rz;abrzmial mu obcy, berosobowy głos: - Czy 
pan jest goliów, panie kolego? 

- Tak. 
- Czy możemy zaczynać? 
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- Tak. 
I stało się ooś, czego Paweł nie pr.oow:i

dzial. Z chwilą kiedy poczuł w palcach twar
dy ksiztałt lancetu i kiedy przecią~ skórę na 
brzuchu dziewczyl!ly, nagle ziniknęło cale :zrle
nerwawan.ie. By! z.urpelnie spokojny, opano
wany. Ruchy miał pe'Wll1e. precyzyjne. Zno
wu był znakomitą masz.Ylf1ą oo operowania 
lud?JL 

Op-eracja nie byla trudna i trwała krótko. 
Pawel wyprositował się i glębolro wciągnął w 
,płuca powietr:z.e. Spojrzał na. Raiwlokiego. 

- W porządku? 
- W najru,pe1niejszym porzą,d!ku, 
- Piękne cięcie - zachwyci! sdę KowaJ.ik. 
Kobiela odwióz'ł Magdalenę na łóżiko. Po

woli op'llSIZJC'Zali salę operacyjną. 
Profes.or Suchańsiki zatrzymał Pawla na Iro-

rytaTzu. 
- Jak poSIZJło? 
- Zupehlie dobrre, ipiinie profesorre. 
- To się cieszę, naprawdę ogromnie się cie-

S7..ę. - Pawel uważnie spojrzał na Suchań
skiego. Nie mial cal:kowitei pewności, czy . 
słoVl/'a te były szczere. Robię sdę straszliwie 
podejrzliwy - pomyślał i poszedl do Magda
leny. 

Jeszcze nie obudizila się z nall'lkozy. Spala 
spokojnie, oddychała rytmicznie. Po wargach 
jej błąka.! się ledwie dostrzegalny uśmieszek. 
Robiła wrażenie malej dziewc:zynk!i.. śniącej 
o ba'!'dzo miłych rzeczach. 
Paweł stat cltugą chwilę przy lóżJku i pa

trzył. Potem zbadał puls pacjentki, spraw
dził bandaże, dotknął jej cz;ola. Znowu poja
wiil się niepokój. Tamci przecież także do
brze się czru.li po operacji. a jednak. •. 

- Panie dokitorze... 

Drgnął i odrwróeil się gwałtQWll1ie. Zoba-
czył uśmiechniętą twarz Downaa:a. 

- Ach to pan? Dzień dobry. 
- Jak się udała operacja? 
- Wszystko w począd'ku. Operacja mi.aiła 

przebieg naj©Upełniej prawidłowy. Z punktu 
wid-z;enia lek.arsltiego nie przewiduję żad
nych komplikacji. 

- Może wyjdziemy trochę do ogrodu - za
proponował DoWiI1alr. - Chciałbym z pa:nem 
;pomówić. 

Znaleźli wolrrlą ła!Wkę, stojącą pod rozloiy
!iltym kaSIZl!.ainem. usiedlli i zapałili paipierosy. 

- Więc twierdzi pan, dok:tor.re, że oipe:racja 
w porząd!ku? 

- W najZllllpełniejseym. 
- Kto painu asystowial? . . 
- Doktór Rawicki i dok!tór Kowal1Ł 
- A czy z profesorem Suchańskim pan rO!Z-

mawial? 
- Talk. 
- No i jak prOlferor odniiósl się do parna.? 
Paiwel zawaha,! się, 
- Bo ja wiem.M B~ b.arom <lila mnie 

uprzejmy. . 
Downar spojrzal pyta:i.ą~. „,...i...„„~ --. 
- Widzę, że pan ma Jakieś """l"L'"""""'-

Co to znaczy? 
- Nie, nie - zaczął się wyo<>fyWać Pawcl. 

- Wlaściwie nie mam żadnych konk!retnych 
podstaw do tego, żeby wątpić w życzliwość 
;profesora, tyl1ko ..• 

- TyJ'ko co? - nailega? Downair. 
- Tylko ta uprzejmość wydała mi się nde-

zbyt szczera. Ale podkreślam, że mogę sję 
mylić. 

Downar na ściei:ce nazysowal oatv'kiem łeb 
psa. Spy.taL: 

- Czy naxwiSlk:o Rawan jest panu znane? 
Piiweł potrząsinął głową. 
- Nie... - ohyba nie. Nie znam nikogo ta

kiego. 
- Ni.ech pan oobie dobrze prz;y1pOlrnJni Mo

:że to któryś z pańskich byłych pacjen~Ów? 
Paweł pomyślał chwilę i nagle trza.snął 

dtoruą o poręcz lawki. 

- Ależ tak, oczywiście. Teraz sobie przy
,pomm.am. Rawan to był pacjent, którego ope
rowałem. Młody chłopak. Niestety umarL 

- _Dlaczego umarl? 
:- Cale wnętrzności miał zżarte przez raka. 

N1krt mu nie byl w stanie pomóc. Musiał 
umriz.eć. 

- Czy to od jego śmierci zaczęły się te 
1Pańs!kie niepowodzenia z pacjentami? 

Pawe:r spojrzał zdziwiony. 
- Tak. Skąd pan wie? 
- Nie wiem. Snuję r&.ne domYSiły. Niech 

mi pan je..'lZICze pawie, panie doktm-ze, czy 
przedtem nie spotkał się pan je.s12JCZe kiedyś 
rz: tym n.z~islkiem? 

- Nie. 
• • • 

Dyżurne slootry skończyły ro7.ldlzielać Wie
czorną poreję lekarstw. Swiatła na salach 
gasły. Sz:pitctlne życie powoli cichło. Szla noc. 

Kobiela wałczył z ogarniającą go serunoś
cią. Wypil d<uży kubek czarnej kawy, wy
paJH paa-ę papierosów. Nic nie -pom.agało. Pod 
w:plywem otaczającej go ciszy, powieki sta
-tvały Slię coraz cięższe. a całe cdalo ogMnial 
rozkOOl'Jny bezwład. Spać. 
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Dziś o 13,25 

Włókniarskie 
zespoły 

arlyslyczne 
przed kamerą TV 

Dziś {niedziela) o godz. 13,25 
w programie ogólnopolskim 
- łódzka telewizja zaprezen

' tuje audycję, pokazującą do· 
robek amatorskich zespołów 
artystycznych, działających 
w placówkach k. o. Związku 

, ku zawodowego Pracow· 
ników Przemysłu Włókienni· 
czego, Odzieżowego i Skórza• 
nego z terenu Łodzi i woje• 
wództwa. 

w programie wystąpi sze· 
reg utalentowanych piosenka· 
rzY' <>raz efektowne zespoły 
taneczne. W ich repertuarze 
znajdują się także piosenki 
oraz tańce w nowoczesnych. 
rytmach. (X) 

.'.'----~--"'-""'~ 

10-lecie inspekcji pracy związku włókniarzy 

Meta zawsze prz~d nimi 
H 

li 
Teehnfomi i społeczni inspektorzy pracy, 7-tysięczny 

a.ktyw zwią.zkowy, nie szezędza,cy ~ i trudu dla za
bezpi~ 7.aJogom, zatrudnionym w prredslębior
stwaeh przemysłu lekkiego, ja.k najlepszych wa.runków 
wykonywania zawodu - ooohodzi w tym roku 10-lecie 
swej działalności. Tyle bowiem lat minęł<t od daty prze
jęcia p:rzei: zwią:uti 7,a.wodowe od Ministerstwa Pracy 
i Opi~i Społecznej ob<twiąz.k.ów związanych z wyk<>nY
war.Jem ustaw o ochro·nie, be7.pieez.eństwie i higienie pra
cy. Związek ZawodO'lvy Włókniarzy. podsumowu.iąc na 
1>oniedzia.!kowym plenum Za;rządu Głównego. 6w 10-let
ni d0<r<>bek swojego aktywu w te.ł d'liiedzinie, mMe od
notować niemałe osiągnięcia i efekty. 

Bylo t,o boWiem 10-1€C'.i.e 
uporczywej waaki o stalą po· • 
prawę warunków pracy robot
ników i ochronę ich zdrowia. 
W okresje tym wybudowaino 
i rozbu<lowano wiele przedsię
biorstw, a w więks-zości prze
prowadwno modernizacje par
ku ma5Zynowego, zmechaniw 
wan.o pr.ace ciężkie, polepsz.o-

no wairunki sanitarne i socjal
ne. Te wielkie, kos.ztem po
nad 20 miliardów zł dokona.ne 
inwestycje nie ograniczyły 
działalności zwią~owej in
spel{cji pr.acy na oo d:Zlień. W 
okTesie ubiegłego 10-lecia 
aktywiści. d'Zi.alający w jej 
sze.regach wydali BO tys. z.a
rządzet1 nakazowych, dotyczą· 

cych bhp, prowadzili oklreso
we prz.eglądy warunków pra
cy w zakład.ach bę<ląoe pod
stawą do opr<icowania rocz
nych i okresowych planów in
westycyjno - socjalno - sani
tarnych. W wyniku zgłoszo
nych tą drogą wniosków na
stąpił 20 proc. wzrost nakła
dów finansowych na cele bhp 
w bieżącej pięciolatce, sięga
jący kwoty prawie 2 miliar
dów zl-O'tych. Walka o po
prawę warunków pracy była. 
tei inspiracją licznych ini
cjatyw r.acjonali.zatorskich 
czynów społecznych, podejmo
wanych ostatnio np. dla ucz
czenia 20-lecia PRL (wartoścl 
bli;;.ko 6 mld zł). 

Konkretnym efektem tej 
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działalności jest :zmn:iejs,ze.n!e 
iJ.ości WY'Padltów przy pracy 
o 13,4 proc„ a wyin:dków 
śmiertelnych o 50 proc. Obni
żony też 2'l0Sta.ł w&kaźnlk 
częSJtotliwoścl wypadków na 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 0'7 
pogot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 CO?!ldzte?KtfDY? 

nicy Górna oraz z 14 1 tys. zatrudnionych z 21,3 
Rejonowej Poradni „K" promile do 15,5 prom. Rów
z dzielnicy Widzew, ul. nici w okrooie trzech kwairta-
Szpitalna 6. 16 ,_ tu · „ •-· a 

Chirurgia Południe - W '"· no ie Się ua..,,ey sp 

Kom. MO m. Łodzi 292·22 
Inform. kolejowa 581·11 
Inform. telefoniczna. 03 

TEATRY 

sz;::ital im. Pirogowa, ul. dek, sz.Czególnie duży w gru
Wólczańska 195. pie W)"padków śmieTtelnych; 

Chirurgia Pólnoe - Szpl o 64 proc. w br, w stosunku 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 7 (rad.z.) godz;, 10, 12.30, tal im. sterlinga uJ.. Ster do roku ubieglcigo. 
20; 14.12. jak wyżej „żona modna (pano- linga 1-5. Osiąmndęcia te nie stanowią 

WISŁA - „Nagie ostrze" rama) od lat 16 (USA) • „„ 
TEATR JARACZA (Jara- (ang.) od lat 16, godz. godz. 15, 17.30, 20 Laryn~olc;ig!a Szp. !.m. jednak punk.tu szczytowego w 

cza 27) g. 15 „Ani,~ z 10, 12,30, 15, 17.30; 20 14.12. jak wyżej ~· B:irhckie00• ul. Kop- działaniu technicznej i spo-
Zielonego Wzgórza • ,f · 14.12. jak wyżej POK OJ (Kazlmlerza B) cińskiego 22· łecznej inspekcji pr2cy wlók-
19 „wassa Zel~owa.; WOLNOSC - „Ten wstręt „Mój drugi ożenek" od Okulistyka: Szpital !.m. niarzy. Jest wiele jeszcze grup 
lł.12. g. 18 „Ania z Zie ny celnik" od lat 16 lat 16 (pol.) godz. 16, N. Barlickiegoi ul. Kop· środowi'sk"""'ch, w który~h 
lonegc; Wzgórza" f ' M d · ń ~„ J ~. 

TEATR NOWY (W! kow ( rainc.) godz. 10, 12.30, 18, 20; 14.12. „ a ame ci skiego 22. poprawa wc:runków pracy j~t 
k' ęc 15, 17.30, 20 Sans Gene" (:panorama) Chirurgia I laryngologia 

s 1ego 15) g. 15.30 „Pan 14.12. program jak wy- od la>t 18 (fr.-wł.) godz. iJzjecięca: Szpital !m. naidal niedostateczna, j.aik np. 
Geldhah"; 14.U. nie- żej godz. 15, 17.30, 20 15.45, 18, 20.15 Kcrczaka ul. Armil Czer w prz.e<l~iębi>0ratwach przemy-

M';:i'!in~ALA (zachodnia WMł.OorKdNerlcAa~z o-d "1aMt. -16 POLE~I~, (Fornalskiej 37) wonej 1s'. slu lniairs:kiego, skórzanego, 
„RaJ~I godzina 14 - Ch' . k filcow€1g() i tam wszęd'Z:i.e, 

93) g. 20 „Indyk" (NRF) godz. 10, 12.30, „Cartonehe zbójca" (fr.) irur~a szczę owo• gd·zie prod'llkcJ'a odbyw, a się 
H-~· nieczynna 15, 17.30, 20 od lat 14, g. 15, 17, 19; t_wa!Zowa. Szp. im. Bar-

TEA.1.R P~WSZECRNY 14.12. jak wyżej 14_12• „Królewskie dzie- llck1ego, ul, Kopcińskie· przy zbyt m2łej mechanjzacji 
(Obr. Stalingradu 21) ZACHĘTA - Komisarz" ei" (NRD) od lat 14, go 22. :robót, stosowaniu środków 
g. 15.30 „Robin Hood", od lat 16 (;;,,,ł,) godz. godz. 17, 19 _Toksyk?logia: Szp. !;n. toksycznych itp. Na tych od-
g. ;9.15. „Szkoła żon"; 10, 12.30, 15, 17.30, 20 POPULARNE (Oitrodowa ~ieg~ńsk1ego, ul. Kma- cinkach trwać bę<liz;ie nadail ba 
14.1-. meczynny . 14.12. jak wyżej 18) „Pogromczyni tygry z1ewicza 1-5, talia o zdrowie robotn.ika, o 

TEATR 7:10 (Tra.ugutta 1) ADRIA (Piotrkowska 150) sów" cradz.) od la.t 7 stworzenie warunków lżej-
g. 19.I~ „Paru preze- „Sprytny Piotr" od la't godz. 16 ,,VC" (jug.) 14.U. · i bez i · · " 
sowa"; 14.12. jak wyżej 9 (bulg.) godz. 10; 12, SIZeJ P eczrueJS'2leJ pra-

OPERETKA (~l. P&r:oc- 14 „ Yokmok" od lat 16 ~~ 121ait ni!;,z~~~~ 18
• 

20
; Cllirurgia Poluc'lnle - , cy. 

n.a 51) g. 15 i 19 „Ciot- (pol.) godz. 16, 18, 20 · • Szpital im. dr Jonschera, To właśnie charakteryzuje 
ka Karola"; 14.12. nie- 14.12. „Smierć Tarza· ROl\IA (Rzgowska nr 84) ul. Milionowa 14. pracę jubilatów, ruie ustająca 

Nowy emach „Motozbytu" otwarty 

Wczoraj, w obecności wiceministra handlu wewnętrz
n.ego E. Kołodzieja, dyrektora Centrali Techniczno..Ha;;
dlowej „Motozbyt" W. Milewskiego, przedstawicieli łódz
kich władz pzrtyjnych z sekretarzem KL PZPR H. Rej
makiem, władz dzielnrlcowych DRN • Górna i przedsta
wicieli zaintereoowanych wydz:i.ałów Prezydium RN 
m. LO>dz.\ odbyła się uroozyst-OŚó otwa.rela noweg<t Domu 
Ba.ndlowego „Moto-z.bytu" w Lodz.i pny ul. Pi0<tra Skargi. 

Ogólna kubat.ura budynku wynosi prawie 4-0 tys. m 
!17.cśc. Pooa mzgazy'l'lami części do samochodów i mo
tocykli, na paTterze znajdują się sk:lepy prowadzące 
siprzeda:i samochodów. motocykli. mopedów. skuterów 
oraz części d<> nich. Mieści się tu także stacja obslu!ti 
z urządzeniami do mycia. smarowania oraz sipraw><:lzanla 
zespołów. Tuż obo!t znajduje się stac.ia benzynowa. 

Podczas wczorajszej uroczystości gości powi tal dyrek
tor łód~ldego „Motozbytu" Zb. Piekut. Dla klientów 
część usługowo-handlowa re.l(o nowoczesnego obiektu do
stępna będzie już od po.nied.ziclłku.. 

(jp) 
Fot.o: Kraska 

Wr!rll/t qwictzdkowykonkurs 
łt ~~ ł ł łW~STAW 

Iii I nagroda - lodówka ,, Yeti" 
rm Termin nadsyłania odpowiedzi upływa 
15 grudnia 1§1 Czytelnicy „Dziennika" 
wybierają najładniejszą wystawę 

czynna " od lat 12 ( k") „Dwa złote colty" (pa • 
na · czes 1 no rama) od lat 16 (USA) Ch~rurgia Pó!no~ - Szpl- s.Jużba w walce o to, ro cz.lo „Szai1lOIWlla Redakej<t! W~ konkurs; to bardzo p~a 

TF.ATR ARLEKIN (Wól- g. 10, 12, 14 ;,O ezyfuś godz. IO, 12.30. 15• 17.~0 . w_l 1m_. B.1eganskiego, ul. wiekowi· 1·=,t. nai'd.roższe: 1'ego · liś · d ed 'i Jad · G bo 
czańska 5) g. 11, 17.30 innym" 00 lat 16 (cze- " K i l-S =· 1nicj.atywa. - pisze w eie <t r akeJ p. w1ga TZY wa 
„Baśń o księciu Got- ski) goclz 16 18 . 20 20; 14.12. „Holenderska n aziewicza · mrowie, zdolność do pracy i - dekoracje wystaw dały moźność wystartowania •młodym 
fryctzie"_; 14.12„ g. 17.30 CZAJKA 'cPlcmo~a nr 18) przygoda" od lat 9 Laryngologia Szp. !.m. życie. W tej ofiarnej, nie usta- plastykom, poom.aliśmy ich nazwiska i ich mo.żliwości w 
jak wyzej „Bajki" godzina 14 - (ang.) godz. lO, 12• dr Pirogowa, Ul. Wól· jącej walce aktywistów tech- dzied7.iinie delroraoji. Chcielibyśmy, a.by nasi plastycy brali 

i;cTENA :ROPOZ'YCJl „Sad" (radz.) od lat 12 „o,1,'ow!~ść1 se~ty6 m(ental·) czańska 195• ruioz:nej i S1POłecznej insipekcji m;ynny udział w upięks.zwiu naszego miasta.". 
( ca:x-u pwszechnego, godz. 15, 17, 1s; 14•12, na """ at rum. Okulistyka: Szpttal 1m. pracy włókniarzy, meta jest 
ul. Kopernika 8) g. 19.30 nieczynne godz. 14, 16, 18, 20 dr Jonschera, ul. Mllio· Podobnych listów, w któ~ wiedz! za.opatrzone Imieniem; 

t. „Czarowna noc", „Ka· DKM (Nawrot nr 27) SOJUSZ (Płatowcowa 6) nowa 14. zawsze prz,eci nimi. ryc:h n~si Czytelnicy tyipują nazwiskiem i dok.ładnym adre 
rol"; 14.12. nieczynna zawrót głowy" (USA) „Psie miasteczko" pro chirurgia ł laryngologia (wyrz;.) najlepSLe, ich 2l<lainieJll, wysta sem głosują.ceg<t należy prze-

.PAŃSTWOWY TE";TR ~ lat 16, godz. 15.30, gram. składany godz. l4 dziecięca: Szpital im. Ko- wy, a jednocześnie wy.rażają słać na dowolnych kartkach 
ZYDOWSKI (ul. Więc- 18 20 30 „Zamieć" od lat 14 nopnickiej, ul. Spol"na dl · t ó J 
kowskieifo 15) g. 19.30 14'.12• ·jak wyżej (czeski) godz. 15, 17, 19 ; 36_50• uznanie a organ1.Za or w pa.pieru na. adres nasze 
„zasypa;c bu.okry" DWORCOWE (Dw. Kali- 14.12. „Mój drugi oże· . konkursu - otrzymujemy z :redakcji {ul. Piotrkowska 96), 
u.1z.. 1111eczynny ski) „Dzieje pewne- nek" od lat 16 wol.) Ch1t'urgla szczękowo- KO'llUIDllKA.... każdym dniem coraz więcej. ba,dź złofyć w specjalnej 

TEATR ZIEMI ŁODZ- g 0 baletu", „Bukiet godz. 17; 19 t:Wa!zowa: Szp. im. Bar• 11fl '.I A wybór nie jest łatwy, jako skrzynce umieszc'l.01lej przy 
KIEJ (Kopernika 8) gwiazd", „Kurpie" g . STOKI (Zbocze) „Zakaza llckiego, uL Kopclóskie· p J H że do k<mlrursu stanęło kilka port.ierni w bramie pod tym 
H.12. g. 19 „Pułapka" 10, 11, 12, 13, 14, lS. 16, ne piosenki" od lat 12 g<' 22· diziesńąt sklepów. Trzeba wy- samym a.dresem. Czasu po-

OPERA (Teatr Nowy) g. 17, 18, 19, 20, 21 (pol.) g. 14 „Agnieszka 46" Toltsykologia: f Cen- brać ze 127 wystaw - najlad- zostalo już niewiele. Jeswze 
10.30 „Legenda Bałty· 14.12. jak wyżej od laJt 16 (pol.) l(odz. tralny Szpital Kliniczny 
kU"; 14.12. g, 19 ,,Bal ENERGETYK (Al. Poli· 16, 18, 20 ; 1u 2• „Zycie WAM, żeromsklego 113. OSn-ł?Y; które w ok;re-tje od niejme. tylko dwa dn:I. Nagrody cz~ 
maskowy" teclm~ki 17) „?echowiec prywatne" od lat 16 sierpma do 20 paźd'Zli.ernika Wielki gwia'Zldkowy konkurs kaja,. J2k juź informowaliś-

WYSTAWY na prerii" (U~A) od (franc.) godz. 16, 18, 20 Nocna. p0moc le~arska br. zakupiły futra., kol'nie- W)"Staiw organizowany przez my, wśród tych U<"zeslników 
lat 12, god·z. fa, 17, 19; STYLOWY _ STUDYJNE orzyjmuie z.głoszenia te- rze, błamy lub Inne wyroby Lód7.J<ie Zjednoounłe Pned- konkursu. którzy głmmwać bę• 

BIURO WYSTAW ARTY· 14.12. nieozynne (Kilińskiego nr 123) lefoniczne w godz. 19 fuh'7Jll.l'Skie w Pimkc:ie Usłu· siębiorstw Handlowych Arty- dą na wystawę, na którą wPłY 
STYCZNYCH (Piotrkow GDYNIA (Tuwima nr 2) 0 ow'eści z pociągu" do 5 na nT tel. 444-~4. gawym Sp-ni ,,Kuśnierz." ,,.. kuła.mi Pnemysłowymi i re- nie na.'wi"ksrLa. lim;ba głosów, 
ska 102). Wystawa tka „Billy kłamca" (pano- " P 1 Nocna pomoc pielęg· Id • '1 

.,. 
:n>n un.ikatowYch Hen- rama) od lat 16 (ang.) o<l lat 16 (węg.) godz. niarska dla m Łodzi _ Lodzi t>l'ZY ul. Piotrkow- dakoję „D-mennika Lódz ego• J'O!ZlOSlOWl!na. zostanie I nagro-
ryka Kubika. Czynna godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 14, 16•. 1 ~· 2o; .14 ·1~; Al. Kościuszki 48. tel. ski ej 38, pr<tszone są o oso- kończy się 15 grudnia. Do da. w posta.ci lodÓ'l.\'k:I „Yeti" 
od 10-13 i 15-18. 20; 14.12. jak wyżej „Opowieści z pociągu 324-09 od godz. 19-4, bJste zgłoszenie się w In- tego dnia proslimy naszych wartości 5500 zł. Wśród ?0-

SALON FOTOGRAFIKI HALKA (Krawiecka 3-5) godo:. 16• 18• 20 spektoracie PIH, ul. Piotr· Czytelników o n<?dsylanie od- zostalych uczestników kon· 
Ł.T.F. (A. Struga 2). „Bajki" program skła STUDIO (Lumumby 7-9) Swiąteczna P<>"moc Je· kawska 85, pokój 11, w go- powiedzi na pytania, które kursu: odkurzacz, suszai!"ka do 
Wystawa fotografiki ru dany godzina 12 - Jeńcy króla mórz" karska udziela pomocy d 7lnaeh 8_ 15 lub telef~C'Z- wystawy konkursowe podo- włosów orarz dwadzieścia kil-
muńskiej. Czynna o<l „Pięć dni, pięć nocy" ~ lat 7 (radz.) g. 15 w godz. 10-17. Swiątecz- bard · ,, i dl 
1~8. od la.t 12 (NRD) godz. Noc w piekle" od lat na pomoc pielęgniarska me pod nr 228-62. oo-ją się naj zie" acze- k.a. innych cennych upomin-

1• 45 18 20 15 " wyk j b' · g a -==============~~~o~·~·-.,_._,~~ponu~~·n:.::a.m::~Y::_,~i:i_:od=po-:=1 ków, ufundowanych przez •· • , . 12 (węg.) godz. 17.15, onu e za ieg1 w o z. . ~ •~:t 
14.12. „Siódmy przysię- 19.30· 14,12. „Koniec na S-17. Należy zgłaszać się: pirz,ed;s:iębiorstwa handlowe, 

MUZEUM ffiSTORit RU· gły" od lat 16 (franc.) szeg~ świata" (pan<>J'a- Sródmieście - ul. Piotr- Ef k • tan·1e! których sklepy biorą udział 
MUZEA: 

CHUREWOLUCYJNEGO godz. 15.45, 18, 20.15 ma) od . lat 16 (pol.~ g.ko.wska 102, tel. 271-80, e towne smaczne I w konkursie. A wlec wszysey 
(Gdańslta 13; tel. 364-42) ŁĄCZNOS~ _(Józefów 43) 16.45, 19.30 Widzew - ul. Szpitalna 6, I Czytelnicy „Dziennika" wybie 
Wystaiwa „Polacy w „spotkali się latem" od TATRY (Sienkiewicza 40) teL 2?1-70; Górna - ul. ••• _, 'ład · j st 
walce 0 zwycięstwo i lat 16 (NRD) godz. 15, czarny król" Przy. r~~.czmcza 6, tel. 427-70, ..... ą DHJ me SZI\ wy awę. 
utrwalenie władzy ra- 17, 19; 14.12. „Krzyk goda kleksa",' „Chytry Polesit;, - ul. 1 Maja 42, Wczoraj, w lokalu jadłodaj- Wśród 0<k. 150 eksponatów 
dzieckiej". Czynne g. strachu„ (ang.) od lat lis" Sprytna myszka" tel. 300-83, Bałuty - po- ni „Roma", zorganizowano sta- przeważały potrawy bezmięsne „Jestem, 10-17; H.1%. nieczynne 16, godz. 19 „K0t" w kręgielni" g'. moc lek~rska, ul. Z. Pa- ranicm Komisji Branż. Przem. lub półmięsne. Takle bowiem 

J\IUZEUM WŁOKJ'ENNI- ŁDK (Trau~utta nr 18) IO, 11, 12, 13, 14, 15, canowsk1ej 3, tel. 541-96, GastrOl!l. i Garamaż. wielki było założenie kiermaszu. juka jestem•' CT\VA (Pio.trkowska 282) „Slubowanie" (brazy- 16 17 . Wilczy bilet" pielęgniarska, ul. Snycer kiermasz wyrobów garmażeryj· wszystkie wyglądały bardzo 
;wystawy: „Tkanina poi lljski) od lat 16, godz. od lat 'J.6 (pol.) godz. ska 1-5, tel. 538-76. I nych wzięło w nim udział dektownie były smaczne i ta· 
ska w zbiorach mu- 15, 17.30..1. 20 
zeum", „z dziejów włó 14.12. „zywi i .martwi" 

13
• 

20 

klenn\ctwa łódz·kiego", (radz.) od lat 16; godz. 14.12. „Czarny król", 
czynne od 11-16; u.12. 15, 19 „Przygoda kleksa", 
nieczynne MEWA (Rzgowska nr 94) „Chytry lis", „Sprytna 

MUZEUM SZTUKI (Więc Bajki" , godzina 11 - myszka", „Kot W krę-
kowskiego 36). Wysta- ::Dziewiąty krąg" (jug.) gielni" g. 16, 17 „Wilczy 
wa „Malarstwo wieku od lat. 12, godz. 12, 14, bilet" godz. 18, 20 
Oświecenia w Polsce". 16, 18, 20; 14.1:?. „Week- DYŻURY APTEK 
Czynne godz. 10-16; endy" (poi.) od lat • 
14.12. nieczynne 16, godz. 16, 18, 20 

MUZEUM ARCHEOLOGI- l MAJA (Kilińsklego 178) Ossowskiego 4, Pabia
CZNE ł ETNOGRAF!· „Słońce świeci dla n_lcka 218. Główna 50, 
CZNE (Pl. Wolności 14) v.szystkich" od lat 14 Karolewska. ~3, Limanow 
Wystawa pt. „sztuka (radz.) g. 13.30, 15.45 ~kiego 1, P10,rkowska 25, 
jswajska" czynne g. „Przystanek na peryte P1otrkowska 225. 
11-17; 14,1!, nleczynne riach" od lat 18 (czeski) l4.lZ.· 

MUZEUM KATEDRY E- godz. 17.45, 20; 14.12. 
WOLUCJONIZMU (Park „Kocham cię tycie" . 
Sienkiewicza). Wystawa (pail'lorarna) od lat 16 Gagarina 8'. Piotrkow-

t Niektóre proble- (radz.) godz. 16, 18 ska 127, TuWlma 59, Zie 
~· ·~wolucji". Czyn- „Wielka wojna" (pam.o- lona 28, Limanowskiego nl od godz. 10-14; 14,12. rama) od lat 18 (wł.) 37, Pl. Wolności 2, Rzgow 
nieczynne godz. 20 ska 147, 

PALMIARNIA - g. 111-18 MŁODA GW AR DI A (Zie
ZOO (ul Konstan.tynow- lona 2) „Dwaj w ste DYŻURY SZPITALI 

ska 8_10). czynne od g. ple" od lat 12 (radz.) S .t 1 . 1\1 Madu· 
ft do 16 (kasa do 15). godz. 10, 12, 14, 16, 'q!I a iml • M . Fornal 
" 18 20 row1cza, u • • • -

X.ON ERT!' 14'.12. jak wy-Zej skiej 37 - przyjmuje ro 
C l\fUZA (PablanJcka 173) d?ące i chore glneko1o-

FJT,~JARMONJA (Naruto- Ostatni cowboy" (pano glcznie z l1 Rejonowej 
w1cza 20) !(. 13 Kon- ;'arna) od lat 12 <USA) Poradni „K" z dzielnicy 

Z MlASTA 

W NIEDZIELĘ: 

W Klubie LudowYID 
(Więckowskiego 13) o go 
dzinie 20 spotkanie z 
aktorami Teatru żydow
skiego i dyskusja o sztu 
ce „Zasypać bunkry". 

W Klubie Rosyjskim 
(Więckowskiego 32) o go 
dzinie 19 - prelekcja pt 
„Poezja litewska". 

Spotkani·e z piosenką 
radziecką oraz film fab 
pt. „Chodząc po Mo
skwie" o godz. 10.30 w 
kinie ŁDK (Traugutta 
IS). 

W Muzeum Sztuki o 
godz. 12 - odczyt mgr 
R. Marquardt pt. „War
szawa w obrazach Cana
letta". 

O godz. 9 w sali spor
tcwej na Widzewie (Ar
mii Czerw<:>ne.1 80) finał 
konkursu ;,Przykładny 
kierowca 1954 r .", orga
nizowany przez KRD MO 
w Lodzi. 

cert dla dzie;<;i „rv;uzy- godz. 13.30, 15.45, 18, Wi~.zew, .'11. Szpitalna 6. 
ka opowiada . '\\yko- 20 15 . l4 l2 Ostatni Szpital 1m. H. Wolf, W PONIEDZIAŁEK: 
nawcy: Lidia Skowror: co~boy" godz. i5.45, 18, ul. Łagiewnicka 34-36 -
sopran; Zenon Jeliński 20.15 z dzie!njcy Bałuty ora~ semin.a>rlum nt. „Pro-
flet, Bronisław Hajn z 10 Rejonowej Poradni blemy ideologicZ'!1e trze-
for;epian, Andrzej Ro- OKA (Tuwima nr 34> „K" z dzielnky Widz~, ciego świata" odbędzie 
·klck_I trąb'.ta, Bntbl'lra „Foto-Haber" (węg.) od ul. Zbocze 18. Szpital si<; 0 godz. 13.30 w sali 
Jaw1s taniec orai Ja- lat 16, godz. 15.30, im. H. Jordana, ul. Przy KŁ PZPR (Al. Kośclusz-
lllUSZ Jurczak narracja. 17.45, 20. r~dnlcza 7-9 - z dziel- ki 107) II p. pokój 36. 

1t 1 N A 14.12• nieczynne nicy Sródmieście. I Kii· Spotkanie z posłem na 
PfONIER (Franciszkańska nika AM im. Curie-Skło- <:ejm PRL Eugeniuszem 

POLONIA - „z powodu 31) „Na szkolnym stat· nowskiej, ul. Curie-Skło- .-\jnenkiclem 0 gooz. 18 
kobiety" od lat 16 (ft.) ką" (panorama) 9<1 lat do.wskiej 1$ ~ ~ dzj,el- w ZL LK (A. s~ruga 1). 

;; przedsiębiorstw: PSS - oddz. nie. Nic więc dziwnego, że ok. w poniedziałek (14 bm.) o 
wokół godz. 19, w sali D.>mu Kultury gastronomii i produkcji, MHM- godz. 15 „Romy" z gro-

madziły się tłumy chętnych na- przy ZPB im. Marchlewskiego Górna i Polesie, Centr. Rybna, 
bywców. Szczególne w Łodzi odbędzie sie 194 ".ZG Bary i ŁZG Restaura- zalntereso-

,;SPOtkanie z polską plose111ką" 
cJe. wanie wzbudziły tak Już popt,t-- larne zestawy kości z jarzyna- którego uczestnicy będą si 

Wł. Pawele 
ę 

a. mi, różnego rodzaju smakowi- uczyć piosenki 
11111111111111111111111111111111111101111111111111111111 te sałatki i gala.retki oraz no- do słów J. Kodratowicza 

Klub Miłośników Teatru przy wości - kotlety kaszubskie l „Jestem, jaka jestem". 

TPŁ zapras7,a do kawla>rni rolada naleśnikowa. W programie nauka piosenki, 
konkursy dla amatorów z na 

„Balaton" w poniedziałek, 14 Specjalna komisja degustacyj- grodami oraz koncert życzeń. 
grudnia na spotkanie z auto- na pierws:re miejsce w dzie- Spotkani.e prowadzi red. c 
rem książki „Teatr potrzebny", dzlnie jakośc! potraw przyzna- Juszyński, uczy i śpiewa J. 
dyrektorem Teatru 7.15, Je- ła ŁZG Bary. Najładniejszą Duński, akompaniuje sekcja 
rzym ·.valdenem. 

I ekspozycją mógł poszczycić slęf rytmiczna pod kierownictwem 
Początek go<iz. 18. MHM. (iw) Cz. Majewskiego. 

• OGŁOSZENIA DROBNE •• OGŁOSZENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROBNE 

„Welt- SAMOCHOD 
NIERUCHOMOSCI 

SAKSOFON alt „Opel-Kap!- o ż klang" fabryezni·e nowy tan" w dobrym st:anie - R N E 
sprzedam. W<:>lf, Urzędru sprzedam. Wiadomość: 

DOMEK czterolzbowy na cza 19-19, godz. 16-20 warsztat samochodowy. OGRODNICTWO szk lar-
przedmieściu wyłączony 19536 g f..ódź, Wojewódzka 5, tel. ni owe (ogrzewane) spr ze 
spod kwaterunku 446-52 19440 g dam lub wydzierżawię. 
sprzeila.m. Mieszkania PIANINO „Calisia" nowe Łódź, Listopadowa 60, 
wolne. Gdańska 23-ll spr7.edam. Wiadomość: SAMOCHOD osobowy owczarek 19429 g 

19511 g Podrzeczna 27, m. 29, małolitrażowy „Hillman- WSPOLNIKA z gotówką tel. 534-34 19561 g Mlnx" sprzedam. Łódź, 
PLAC l.100 m kw. przy Pryncypalna 7 19377 g przyjmę do ogrodnictwa 
ul. Cieszyńskiej 13 - MAŁĄ szafę kombinowa (inspekty). Oferty „19311" 
sprzedam. Tel. 236L56 ną; piec gazowy kąpielo- SAMOCHOD P-70 - Biuro Ogloszeń, Piotr-

SPRZEDAŻ 
wy, etażerkę sprzedam. sprzedam. Pojezierska 22 kowska 96 19311 g 
Pitnrkowska 162-4 m. 20 19182 g 

WYPOŻYCZALNIA pole-

SZAFĘ 
19574 g 

LOKALE ca tanio eleganckie suk-
kombinowaną - nie ślubne, wieczorowe; 

(biblioteka - biurko - MOTOCYKLE pelerynki, kapki. ł..ódź, 
szafa-barek), piecyk sza 
moto wy sprzedam. Gdań SAMOCHODY-

LEKARZ poszukuje dla Piotrkowska 134, m. 5 
syna-studenta pokoju sub' ska 31 a m. 6, godz. lokatorskiego w ce<ntrum p R A c A 16-19 19341-19342 g SAMOCHOD ,,Renault'' - najchętniej z utrzy-

PIANINO krzyzowe mar oraz ,,Simcę" sprzedam. maniem. Oferty „19369" POMOC domowa docho-
ki „K111auss Cob len z" - zachodnia 107. m. 8 Biuro Ogłoszeń, Piotr- dząca potrz~bna. Zie Io-
sprzedam.. Rzgowska 192 1943'1 ko"\vska 96 19. -:169 g Ina 69, m. 36 godz. 18 20 
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>> Atrakcje 
kulturalno-rozrywkowe 
w Anilanie W połowie stycznia 1965 ogólnopolski turniej 
Anilana jesit jednym z nie- Lódź posic.da _ bogate trad>'.cje 

licznych w Lodzi klubów spor- s~~rm1ercze. ~a.ntor ollm
towych, który posiada wyjąt- PJJ;'ZYk z Be~hna (1.936. r.), Ba
kowo piękną świetli~ i lokal nas,. .UC7'.estmk Oht?p1ady w 
rekreacy jny . Jak dotydi~za5 Berlm1e i w Lon<l:irme (1948 r„> 
lokal klubowy i kawiarnia nie orarL 6-'kl"<?tny m1stirz Polsik.i. 
byly należycie wykorzys tywane. w~el?krotme reprezen~wah 

Dowizdujemy ISlię że zarząd Lódz na zawocla.ch zarowno 
klubu postanowil ~ruchomić w krajowych, jak i międzynairo
lokz·lu tym czytelnię dootępną dowych.. Zaraz po wojnie. na 
dla mieszkańców dzielnicy Wi· przel?m:e 1948-1949 r .. druzyna 
d,zew, a przede wszystkim dla s.z<:bhsit-ow rn;szego l'll:1asrta ~ 
pracowników Zakladów Wló- skladz:ie: Ba.chman. Da.JWłowsk1, 
kie n Sztucznych ,.Anilana" K~mier<YLa._k, R:Y?iciki i .Ba~aś 
dla członków klubowych zaJęla trzecie m1eisce w lstme-

• jącej wówczasi lidze szablo-
Tradycyjnym zwyczajem Ani- wej. 

lana organiz:u.ie w ieczó.r sylwe- W chwili obecnej szermderka 
strowy. K zrty wstępu zam<:- w Łodzi nie stoi na pewno na 
wiać można u kierownictwa tak wysi01kim poziomie jak kie
klubu, ul. Sobolowa 1, telefon dyś. Czemu to przypi<Sać? Kie-
384-76. dy z<:wodnik dojd-7.iie do jakichś 

W sezonie zimawym Anila- wyników i reprezentuje odpo
na zamierza organizować spot- wiedn:ią klasę, kończy sz;kolę 
!kania młodzieży sportowej Wi- lub studia i opuszcza Łódź. 
dzewa z wybitnymi sportowca- Ta!k było ·z 'Czairneókim: · Misz
mi, dziennikarzami i działacze.- ke. Nawrockim, Doleckim i z 
mi ruchu sportowego. wielu innymi. a do odipawied

nioh wyników w tej dziedzinie 
siportu można dojść dopiero po 
'kilkuletniej" oiężkllej pracy. 
Wszystkie kluby na terenie 
Lodzi ooają SIO'bie s•prawę z te
go, że bez pracy z młodzieżą 
szermi·erka ni-e osiągnie u nas 
wlaśe>iwego poziomu. Dlate~o 
też, WJó1knia'l"Z. Resursa, Kole
j<:rz. MKS Sródmieście. zorga
n iz,owaly szkólk:i 1>zerm1iercze. 
w których młodzież od lat 11 , 
pod kieru1!11kóem wy.bitnych sipe
cjalistów za<poznaje się z airka
nami sz:tu•ki szermierczej, 

Hokej 
na parkiecie 
Chociaż zima za pa.sem, dru

żyny hokeja na tJrawie nie 
przerwały · swej d7Jiala-lności. 
Zmiend!y ją o tyle, że z boisk 
iprzesizły do hali. 
Właśnie dzisi;;j odb~zie się 

doroczny turniej halowy o pu
chair Łódzkiego Okręgowego 
0wiązku Hokeja na Trawie z 
udziałem czterech drużyn. 
O puchar ubiegać siię będą ze
społy Budowlanyich, Spolem. 
Jutrzenki z Bychlewa i Zjed
noczonych z P a bianic. 

Turniej rozegrany będzie w 
hali Widzewa. Pierwszy mec"?: 
r021J)ocznie <Się o godz. 14. 

Sytuację tutaj poprawiłoby 
wyraźn}e zorga•nizowanie w na
s.zym mieście ośrodka specj.ili
stycv.1e~o, gdzie pod opieką wy 
bitnych trenerów. których w 
Lodzi nie brak, zgrupowana by 
była kadra seniorów i junio
r&w nasz.ego miasta i woj2-

Ra. rl i ·o • L 
NIEDZIELA, 13 GRUDNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad; 8.15 Alb1noni: Kon
cert F-d ur. 8.30 Przekrój muzycz 
ny tygodnia. 9.00 Wiad. 9.05 -"'a
la 56. 9.20 Magazyn Wojskowy. 
10.00 _Dla dzieci słuch. pt. „Nie
spodzianka". 10.20 P. Czajkow
ski: 2 fragm. z baletu „~piąca 
krolewna' '. 10.40 Koncert zyczeń. 
11.40 „Czy znasz mapę świata?" 
- zagadka geograf. 12.05 Wiad. 
12.10 .l!'elieton z cyklu: „Plamy 
na mapie". 12.20 Koncert rozryw 
ko.wy. 12.50 Gra duet fortcpian0-
wy: w. Kisielewski i M. Toma
szewski. 13.00 „Cudowny zimowy 
kraj w '>iosence". 13.30 Koncert 
dnia. 14.30 „W Jezioranach". 
15.00 „Jarmark cudów". 16.00 Wia 
domosci. 16.05 Tygodniowy prze
gląd wydarzeń m1ędzynar. 16.20 
,,Sznurek czerwonych paciorków'' 
- słuch. 17.40 Muzyka taneczna. 
18.00 Wyniki Toto-Lotka. 18.05 
~,Kącik melomana''• 18.50 „Kaba 
reci.k reklamowy" . 19.05 Ukraiń
skie melodie. 19.25 Gra Ork. PR. 
20.00 „Tvdzień w kraju i na 
swiecie". 20.26 Wiad. sport. 20.35 
„Matysiakowie'". 21.05 Radio-Ka· 
baret. 22.05 „Niedzielne wieczory 
muzy.czne". 23.00 .Wiad. 23.10 Gra 
Ork. T;m. PR. 

PROGRAM II 

8.30 ~ Wiad. 8.35 „Radioproble
my" . 8.50 . (Ł) Omówienie progr. 
8.55 (Ł) Koncert zyczeń. 9.55 (Ł) 
„Czego słuchamy'' - komentarz. 
10.10 (Ł) ;,Dziś prezentujemy" -
aud. 10.30 (L) „Mikrotea tr przed 
stawia". 11.00 „Mik rofon dla 
wszystkich". 12.05 Wiad. 12.10 Po 
ranek symfoniczny. 13.00 „Ludzie, 
wsród których żyjemy". 13.30 
; ,Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim". 14.00 (Ł) 
Wyniki losowania „Kukułeczki". 
14.02 (Ł) „Piosenl<i i lis ty miłos
ne". 14.30 „Melodie siedmiu sto
lic". 15.00 dla dzieci słuch. pt. 
„Koń trojański". 16.00 (L) „z 
trzech magnetofonowych szpul" 
- rep. 16.30 Koncert chopinow
ski. 17.00 Wiad. 17.05 Felieton na 
tematy międzynarodowe. 17.15 
Spiewa zespól Pieśni i Tańca 
,,warszawa". 17.30 „Podwieczo·rek 
przy mikrofonie". 19.00 Re-.via pia 
senek. 19.30 „Gwiazdy na nitce" 
- słuch. 20.05 Muzyka popular
na. 20.30 Koncert z nagrań Ork. 
PR w Krakowie. 21.00 Dziennik. 
21.22 Wiad. sport. 21.25 „Pi-zez 
kontynent samby i calypso" -
aud. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.20 (Ł) Lokalne wiad. sportowe. 
22.30 Melodie rozrywkowe. 23.50 
;wiadomosci. 

TELEWIZJA 

1 11.00 3prawozdanie z pokazów 
w akrobatyce sportowej • o mi
strzostwo Polski (Katowice). 12.00 

Pł"zerwa. 13.25 „Amatorskie zespo 
ly pr-zed kamerą" (Ł~z). 14.0S 
„z.asa.dy wychowu knurow i lo
~zek hodo.wlanych" (W). 15.00 
Progra.m z cyklu: „1000 lat w 
ciągu roku" (Kraków). 15.rn Nie 
dzielna Biesiada (W). 16.25 „Swiat, 
obyczaje i polityka" prog. pub1ic. 
(W1 17.00 „Gry dziecięce" (W). 
17.30 Filmowy reportaż turystycz 
ny „Słoneczne wybrzeże" (W). 
17.45 Sprawozdanie sportowe (W). 
18.30 Film pt. „Zimowy dąb" 
(W). 18.55 „Kwadrans recenzen
ta" (W). 19 .10 „Cyrkowy wóz" -
program rozrywkowy (Katowice). 
19.50 „Dobrainoc" (W). 20.00 Dzien 
nlk TV (W). 20.30 „Sokół maltań
ski" - film fab. prod. USA od 
lat 16 (Katowice). 22.Gii „Sporto
wa niedziel.a" (W). 

.i;.. 
Niedzielne pogotowie tełewizy~

ne ZURiT. Zgo•szenia przy3muJe 
SOT, ul. Północna 5/11, tel. 504-75 
w godz. 11-14. 

PONIEDZIAŁEK, 14 GRUDNIA 

PROGRAM I 

2.00 Wiad. 8.05 MU'Z. i akt. 8.30 
Muzyka poranna. 8.50 Porady 
pral< tyczne dla kobiet. 9.00 Aud. 
pt. „Kolorowe listy". 9.20 Grają 
zespoły rozrywkowe. 10.00 „Par
tia walczącego ludu". 10.20 Mu
zyka rosyjska. 11.00 Aud. pt. 
„Wybuchowa lekcja", 11.2J Me
lodie filmowe. 12.05 Wiad. 12.15 
„Rolniczy kwadrans". 12.4~ Na 
swojską nutę. 13.00 Audycja „Ucz 
my się śpiewać". 13.20 Muzyka 
dl.a wszystkich. H.00 „Podróż po 
garść ryżu" fragm. 14.30 Muzy
ka barokowa. 15.00 Wiad. 15.10 
Poniedziałkowe spotkania". 1'.30 

Melodie i piosenki. 16.00 Skrzyn 
ka ubezpieczeń dobrowolnych. 
16.05 „Kurtyna w górę" a ud. 
16.35 Program młodzieżowy „Tak 
było kiedyś". 17.00 Wiad. 17.05 
Fl'>lieton Red. Społecznej. 17.20 
Dla uczniów magazyn naukowo
techniczny. 17.50 Uniwersytet Ra 
diowy. 18.00 Koncert dnia. 19.00 
Kurs języka angielskiego. 19.15 
Uniwersytet Radiowy. 19.35 Po
slu<:hajmy muzyki i o muzyce 
aud. 20.00 Dzien11ik. 20.26 Wiad. 
sport. 20.35 Zespół Dziewiątka. 
&!.05 „20 lat nagrań archiwal
nych muzyki polskiej". 21.47 

Wersja dzienna - wersja noc
~a" - proza A. Rudnickiego. 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp. ni „Spes" 
AL. KOSCIUSZKI 32 

tel. 379·5Z 
czynne w godz. 12-lł 

w szabli nik Łódzki" wspólnie z WKS 
Orzeł i LOZSz., a pod patrona 

, tern ŁKKFiT i WKKFiT orga-
wództwa. Zr~s·ztą o~rod:ek ten ni'Zujc 1lurniej indywidua'1ny w 
szkoliN>y takrże ka~ę msbruk- szabl:i „O Zlotą Klingę „Dzie•n
tors~ą. Pomimo du_zego wyS11t- nika Łódzkiego". W turn.ieju 
ku l ~fobrych c~ęc1 z~ . ~rony tym obok Pawll>wsk:iego, Ochy
LKKF1T do . dma dz11s·1eJSZ~~o ry, Zuba.. Pi11-tk~wskiell'O i in
SJpra~a ta nn~ zostail:a defi.m- nych czołowych szablistów ujrzy 
tywnie zalatw1ona . . . my złotego medalistę z Rzymu 
~d. szeregu . lat dai~ się . zau~ _ · Egocna Frainke. zawody zor

wazyc. fakt. ze i::'?lskn . z;viąze~ e-aniz.owane zostaną w połowie 
Szermierozy_ omii.a. Lodz prz:r stycznia 1965 r. z okazji 20 rocz 
P1;zyzn2:wamu powaznych_ z!w~- nicy wyzNTOlenia Lodzli.. Miasto 
dow m1ędzyr.iar00oWJ'(!'h i aio nas•ze reprezentować będziie 8 
wych. W_ zwią:ziku z t:v:n u cze: szablistów z Wikrrakiem, Na
lowych lo?zk1ch ~~r~1erzy m1- wrockim, B<>rowsk.im Blo
n:o dobre.J tec~mki. i opano~a: chem na czele. 
nia broni, daie s11ę zauwzzyc 
brak rutyny, którą zdobyw·a się I O dc.ls zych szczegółach infor 
właśnie w 'Walce z zawodnika- mować będzieil1Y nasizych Czy-
mi lepszymi. telników. · 
Mając to na uwadze „Dzien- . M. Stolarski 

D • • , 
· z1ew1ęc 

w bramce ŁKS 
Po raz trze.ci hokeiści ŁKS 

doznali porażki w spotkaniu z 
Polonią (Bydgoszcz) i to najbo
leśniejszej, bo w stosunku 1 :9 
(1:3, 0:3

1 
0:3). r chyba zasłużyli 

na to. Polonia zagrała lepiej. 
niż gdy poprzednio widzieliśmy 
ją w Łodzi, a wyższość jej nad 
ŁKS polegała głównie na szyb
kości dość p<lmyslowych i umie 
ję.tin.ie .przeprowadzanych akcji. 
Gra ŁKS była zbyt szablonowa 
i nie dość dokładna, a poza 
tym łodzianie popełniali rażące 
błędy w obronie i nie umieli 
zastosować właściwej taktyki. 

W LKS zawiódł braml<;arz 
Mruk, którego zastąpił młody 
Woch, wówczas gdy wyn.ik me
czu brzmiał już 5:1 na korzyść 
Polonii. 
Pierwszą braimkę Polonia uzy 

skała już w 2 min., a dwiE> na
stępne w 11 i 12 mi•n. Pod ko-

kra;·Żk·ÓW 
111iec tej tercji ŁKS zdołał wyko 
rzystać przewagę liczbową i zdo 
b.ył bramkę prze z Słowakiewi
cza. W drugiej t e rcji Polonia za 
grała skute·czniej i zdobyła dal
sze trzy bramki. Niewiele różnił 
się przebieg ostatniej tercji, w 
której goście uzyskali również 
trzy bramki. 

Bramki dla Polonii zdobyli: 
Gałęzowski 3, Piszczyk 2, Pru
dło, Nowak, Brzeski i Cebula po 
jednej. 

Dzisiaj Polonia zmierzy się w 
meczu towarzyskim z Włóknia
rzem (Zgierz). 

* * * Bailrlon - Podhale 2 :O (1 :O, 1 :O, 
.o:o). 

Napi-zód - GKS 4:5 (1 :3, 0:1, 
3 :1). 

Zwycięslwo 
hokeislów ZSRR 
w Kanadzie 
Hokejowa. reprnzentacj-a ZSRR 

~~~~~~ rozpoczęla swe amerykai'rnkie 
ii tournee m ·eczem z zeS1JJolem 

22.02 D. c. koncertu sym!. 22.40 
Przed .. mikroionem· prof. T. Ko
tarbiński. 22.52 Chwila muzyki. 
23.00 Wiadomości, 

PROGRAM II 

8.311 Wiad. 8.35 „Fala 56". 8.50 
Gra Po-Iska Kapela. 9.20 Uniwer
sytet Radiowy. 9.30 Ulubione pio 
senki. 9.50 Publicystyka między
narod<Jwa. 10.00 „W pogodnym 
nastroju". 10.30 „W Jezio,ranach" 
odc. U .OO E. Chausson - Kon
cert D-dur op. 21. 11.44 G. Verdi: 
Duet miłosny z I aktu op. „Otel 
lD". 12.05 Wiad. 12.15 Kalejdos
k01P muzyczny. 12.45 (Ł) Aud. 
dla wsi. 12.55 (Ł) Aud. „Nauka 
- rol:nikom". 13.00 Utwory K. 
Saint-Saensa. 13.20 „Spotkania z 
nisarza·mi" aud. 13.4.5 (Ł) Inf. 
dnia. 13.50 (Ł) „Piosenki i listy 
miłosne". 14.20 (L) Chwila mu
zyki. 14.25 (Ł) Aud. tygodnia. 
14.45 Koncert. 15.10 Utwory chó
ralne ·w. Friemanna. 15.30 Dla 
dzieci gawęda M. Walentynowi
cza. 15.50 Muzyka. 16.00 Wiad. 
16.05 (Ł) Koncert Ork. ŁRPR. 
17.00 (Ł) Gra zespól harmonistów 
T. Wesołowskiego. 17.15 (Ł) Gra 
zes.pół A. Rokickiego. 17.30 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 17.50 (Ł) Ca 
lendariuim kultury mu.zyc..:nej. 
18.15 (Ł) „Rodzina" - rep. 18.30 
(Ł) s. Pro-ko.fiew: Fragmenty ba 
letu „Romeo i Julia''. 18.45 Eko 
nomiczny problem tygodnia. 19.00 
Wiad. 19.05 Muzyka i akt. 19.30 
Chwila muzyki. 10.35 Książki• 
które na was czekają. 20.00 Melo 
die rozrywkowe. 20.15 „Wspom
nienia amerykailskie" - rozmo
wa. 20.40 Melodie Lehara. 21.00 
Z kraju i ze świata. 21.25 Kro
nika sportowa. 21.40 Muzyka roz 
rywkowa. 22.10 (Ł) Fragm. książ 
ki L. Gomolickiego pt. „Kier
masz". 22.30 (Ł) Chwila muzyki 
7. płyt. 22.40 Dawna muzyka poi 
ska. 23.12 Muzyka rozrywkowa. 
23.50 W-iadomo-ści. 

TELIEWIZJA 

9.55 Program dla szkół: JlliQ Ko
chanowski „Odprawa posłów gre 
ckich" (W). 10.30 „Mistrzowie sa
li komcertowej" - film tnU7.7CZ
ny (Katowice). 11.40 :Jrzerwa. 
16.5"5 Wiadomości dnJa (Ł). 17.00 
Dziennik TV (W). 17.05 „Jak pow 
staje książka?" - film prod. pol. 
(W). 17.25 „Zosia Samosia" 
program dla młodych (Po:mań). 
17.50 „St-olica sreb!'nej magii" -
reportaż (Łódź). 18.20 Magao:yn 
Wojskowy (W). 18.55 ;,Eureka" -
maf!azyn pepula•rno-naukowy (W). 
19.2; „Południowe rytmy na 
Broadway'u" - film (W). 19.50 
Dobra-n0c (W). 20.00 Dziennik TV 
(W), 20.30 Teatr TV: „Burza" -
dramat Williama Szek'Spira. Prze 
kład Zofia Siwicka, adapta~ja i 
reżyseria - Kr:vs'yna Skus,,;an
ka (W). 21.55 Dziennik TV (W). 

Montreał Junioc Canadien:>. 
Spotkanie zakończyło się zwy
cięstwem hok·ehstów ZSRR 3:2 
(0:0, 1:1, 2:1). 

* * * W rozegiranym w Paryżu re-
wanżowym meczu elimtnacyj
nym do mi•strzos.tw świata w 
hr<ke;u na lodzie, reprezentacja 
Fl:'ancji pokonała W. lkytanir, 
3:2 (0:0, 1 :O, 2:2). 

W m:istr>wstwach świata. któ
re odbędą s·ię w Finlandii. wy
stąpią jednak hol"eiści brytyj
scy, którzy wygrali pierwszy 
mecz w Londynie 8:2. 

Koszykówka męska 
Legia AZS (Toruń) 98 :81 

(48:36). 
Sparta AZS (Kraków) 79:66 

(33:27). 
Start - Let!h 58 :57 (20 :28). 
Sląsk - Wisła 86:65 (43:25). 

Polonia -· Wybrzeże 67 :57 (31 :37). 
AZS A WF AZS (Poznań) 

67:64. 

Na wyjątkowo niskim pozie>
mie znajdują się nasi tyczka
rze. By,ć może przyczyn sla
bych skoków trzeba szukać w 
$p'I'Zęcie. 

I · o dziwo w kuli nadal jest 
najlepszy - nikt inny, jak n<.&z 
znajomy z dawnyoh lat - Ta
deusiz Prywer. Gratulujemy 
Prywerowi, a jednocześnie za.. 
wstydzamy mlodzi·eż, która nie 
może zdobyć się na wyniki po
nad (przynajmniej) - 15 m. 

TYCZKA 

Karp, ŁKS, 402 
Gaworski, Start, 400 
Grosfeld, Społem, 380 
Szychta, Społem. 376 
·wanszewicz, ŁKS 360 
Słaboń, Społem, ~ 
Mordaka, Lechia 358 
Wasiak, AZS, 35Ó 
Łuszczyna, ŁKS 340 
Cywiń&ki, Społein, 325. 

KULA 

Prywer, ŁKS, 14,63. 
Gołas~ewski, RKS, 14,24 
Towpik, Społem, 13,9-0 
S t.rawiak, LZS Łowicz; 13,89 
Bujnowicz, AZS, 13,87 
Zembowicz, LZS Łowicz, 13,84 
Głowacki. AZS, 13,72 
Bartkowiak, Widzew, 13,23 

Dziś łodzianie walczą w Gdańsku 
a za tydzień mecz Gwardia - BBTS w Łodzi 
Wczoraj w południe wyjechali I jącym składzie: Kardas, Rad~ 

do Gdańska na przedostatni meez kowski, Sęk, Horodecki, Kielic~ 
ligowy z Polonią bokserzy łódz· Józefiak (Faszczewski), Łojki~ 
kiej Gwardii. wicz, Tomasiewicz (były bokse.Jt 
Łodzi.anie wyjechali w następu Legii), Józefowicz i Kubacki. 

Pi-sać o tenisie wówczas, gdy 
na kortach leżą jes:ienne liście, 
może wydać s'ię dla. kogoś te
matem więcej niż z.dezaktuali
wwanym, a jednak„. 

Miej'Slki Klub Tenisowy pro
wadzi d.ługofalową akcję szko
leniową i wychowawczą. Na 
temat działalności te.go klubu 
i najbliższych peirs.pektyw roz
mawiamy ze znanym i cenio
nym w Łodzi dz:ialaczem spor
towym i prezesem MKT, pa
nem Eugemuszem Stępniem. 

- Tradycyjnym zwyczajem 
przygotowuj-emy się do sezonu 
łyżwicrskiego. Z chwilą noota
nia mrozów na kortach w Pa;r
ku Poniatowskiego zorganizuje
my ślizgawkę. W ubi-e_głym ro
ku w konkursie ŁKKFiT zdo
byliśmy pierwsze m1e:isice za 
wzorowo przeprowadzoną akcj.:; 
upowszechniania jazdy na łyż
wach. Ter€'ll ślizgawki będ'Zie 
dostatecznie oświetlony i zra
diofoni'ZAYWany. Sliz.e;awk.a na
siza za ws•z:e cieszy <'li ę <J.J brzyiin i<:\ 
populairnośdą. ·Odwiedza ją 
przeważnie dziatwa szkolna. 

- A co z tenisem? 
- W saH szkoły przy ul. Gdań 

skiei - Wiesław Nowicki p.ro
wadzi ośrodek szkoleniowy. 
Treni·ngi odibvwaią się dwa ra
zy w tygodniu. Fl"ekwencja wa
ha• się od 30 do 40 osób. N~ 
st· ; tłok K<:<lrowicze nasi gra
ia w ha.U na Wid7...ewie. Mamy 
<l.ook-0m.ała trójke: OrJik()IW&ki -
W. Nowfoki i T. Nowicki. Bra
lrnie nam j.edyni·e t·enisi·stki . 
która potra:filaby walnie pirzy
CT.ynić s:ie do zwyciestw w 
snotk.ania<>h li .e;owych. Sza.mbela 
nó-wn.a. Prusrr,~ńska.. O~likow
<>ki i W. No.wieki wybiera.]" się 
na obóz ko-ndycyjny do Ka;r
na{;'Za wz:'l1<>'1niP na BU'kowinę. 
""Jatomiaet T. Nowfr.ki weźmie 
u<lzfał w zgrn"-''W'lniu orgaini2lo 
wanvm p.rzez PZT. 

- Jak pracuje sekirebariat 
klubu? 

- Jesteśmy barozo zadowole
ni z ki·crown.U<a klubu p. Ta
deusm Woldanowskiego. Wyka 
z:uie dużo inic,i-atywy i intere
suje się zagadnieniami klubu. 

- Czy w sezoni·e 1965 r. MKT 
zamierza rorgani<zować pnynaj
mni€j jedną p-OW'ażną imprezę 
tenisawą? 

- Postzxamy stlę o imprezę z 
udziałem g-0ści za.graniC"llnych . 
ale o tvch sprawzch innym ra
z.em, 11:<ly dojrzeje cała sprawa 
i zaczniemy realizować projekt 
ttwnieju. 

ny 

Plewko, LZS ŁOwiez, 12,7'1 
Majchrzak, Start, 12,76. 

DYSK 

Bujnowicz, AZS, 44,28 
Kopcisz, Lechia, 44,21 
Towpik, Społem, 42,80 
Brylski, Widzew, 41,55 
Sieluń, ŁKS, 41,40 . 
Zembowicz, LZS Łowicz; 
Leśniewski, PlJ.ica, 40,77 
Kolbe~t, LZS Łowicz, 40,60 
Gołaszewski. RKS, 40,69 
Łukasiak, Społem, 39,78. 

OSZCZEP 

(n) 

40,92 

Głowacki, AZS. 74,97 
Strawiak, LZS Łowicz, 61,83 
Adamczewski, AZS, 60,53 
Sagalara, Społem, 58,83 
Biegański, Spole~, 58,15 
Jaworsd<i VIS Sk1eI'mew. 57,26 
Lechowie'z, Lechia, 57,01 
Cłapiński, AZS, 56 ,98 
Krupiński. VIS Skiernlew. ~,26 
Pope, LKS, 56,00. 

MŁOT 

Towpik, Spolem, &t,23 
stryko-wski, Spo.Jem 51 06 
Żmudziński, Widze~· 4.f 65 
Swietlicki, Włókn. P~b. '47,23 
Szulc, ł.Ks, 47,20 

' W Polonii walczyć m. in. będ~ 
Andruszkiewicz, Bendig, Broniś,i 
Bartosiewicz, Kankowski, Sobie-. 
ski i ewentualnie Gugn.iewicz. 

Ostatni mecz Gwardia rozegri. 
w Łodzi z BBTS - 20 bm. Bi~ 
Jety do nabycia znajdują się juiJ 
w ośrodku Gwardii przy u4 
Głównej 17 oraz w Turyście.i. 
Piotrkowska 5 i w Sports TotW 
ryście, Piotrkowska 104. 

Trzy dni trwały walki ,;pierw 
sze.go kroku bokserskiego", W. 
ktorym wz.ięło udział 71 bokse
rów z 13 klubów. 
Tytuły mistrzów i wicemi-

strzów w poszczególnych wa-
gach zdoby·li: 

w. papierowa Kłos (Widzew) 
pokonał Wojdana (Budowlani) 

w. musza SwieTczyński (Wl. 
Pabianice) zwyciężył Karbowia
ka (RKS) 

w. kogucia Piotrowski (Olimpia 
Karsznice) wypunktował Niciń
skiego (Stal Kutno) • 

w. piórkowa Pawełczyk (RKS) 
pokonał Kowalskiego (Tęcza) 

w. lekka Olczak (Stal Kutno) 
wygrał z Kluczakiem (Wł. Pa
bianice) 

w. lekka seniorów Rudź (Olim 
pia Karsznice) pokonał Pazdeja 
(Wł. Pabianice) 

w. lekkopótśrednia Filipiak (Wi 
dzew) otrzymał punkty walkowe 
rem ze względu na niedop1,1szcze 
nie do walk.i Mogielskiego (Stal 
Kutno) . 

w. lekkopółśrednia (seniorów) 
.Kuloat (Concordia) wygrał z Ma 
ciejewskim !Concordia) 

w. półśrednia Kowarski (Lechia 
Tomaszów) wygrał z Wawrzy~ 
niakiem (Budowlani) 

w. półśrednia seniorów Gross 
(Gwardia) wypunk.tował Hercu· 
nia (ŁKS) 

w. lekkośrednia Pi:zybył (Con 
cordia) otrzymał punkty walko
werem 

w. średnia Malarczyk (Lechia 
Tomaszów) pokonał Styczyńskie 
go (Wł. Pabianice) 

w. średnia seniorów Nowak 
(Widzew) w najle pszej walce fi~ 
nałów wygrał z Tylem (Widzew) 

w. półciężka Jabłoński (Stal 
Kutno) wypunktował Szymańsktt! 
go (Gwardia) 

w. półciężka seniorów Sliwińli 
ski (Budowla;ni) wygrał z Syl
westrzakiem (Budowlani). 

Liga angielska 
Arsenal - Liverpool O:O 
Birmin!{ham - Nott.ingham 1:1 
Blackburn - Sheffield Wed. 

przełożony 
Blackpool - Burnłey 2:ł 
Chelsea - Wolverhampton 2:1 
Everton - Stoke 1:1 
Leeds - Aston Villa 1:0 
Leicester - Sunderland O:l 
Sheffield Utd. - Tottenham 3:3 
\V. Bromwich - Manchester u. 1:1 
West Ham - Fulham 2:0 
Bolton - Huddersfield przełożony 
Derby - Crystal Palace 3:3 

NIEDZlELA, 13 GRUDNIA BR. 
TENIS STOŁOWY. Włókniarz 

(Ł) - Start (Ł) I liga godz. 12, 
ul. Tylna 6. 

HOKEJ N A LODZIE. Włókniarz 
(Z„ierz) - Polonia (Bdg) mecz 
towarzyski w Hali Sportowej go
dzina 17. w poniedziałek rewanż 
o godz. 19. 

KOSZYKOWKA. Klasa wydzie
lona: ŁKS - Anilana godz. 17, 
ul. zakątna 82. 

SIATKOWKA. Liga okręgowa 
męska: Anilana - Lechia (Tom.) 
godz. 11, ul. Zelwerowicza 38. 
CIĘŻARY. Wewnętrzny turniej 

klasyfikacyjny ŁKS godz. 9, ul. 
~ak•t.na 82. Drużynowy turniej 
JU!111orów o puchar p-rezesa 
WZSp. Pracy godz. 9, ul. Tere
sy 56. 

BOKS. Klasa A: Widzew -
Lechia (Tom.) godz. 11 w hali 
Widzewa i ŁKS - Budowlani 
godz. 11, ul. Ogrodowa 18. 

ZAPASY. „Pierwszy krok" w 
stylu klas. godz. 10, ul. Obr. 
Stalingradu 4. 

Weryfikacja 
instruktorów kolarskich 
Łódzki Okręgowy Związek Ko· 

~arski przeprowadza weryfikację 
1ns~ru~orów kolarskich. Zgła· 
szac się trzeba w lokalu ŁOZKol 
Pl. Komuny Paryskiej 5 w po
niedziałki w godzinach między 
17 a 19. 

Rogalski; ·w'l:ókn. Pab. 40,03 
Szpetkowski, Widzew, 45,73 
Łukasiak, Społem, 45,70 
Badowski, AZS, 44,56 
Bornhl<, ŁKS, 44,20. 

I_ns~ruktor~y powinni posiadać 
zasw!a'!czeme ukończonego kur· 
su, swiadectwo lekarskie i dwie 
fotografie. 

I . Ostatni termin weryfikacji mi• 
. Ja 31.XII. br. 

Redaguje koleg!um, Redakcja 1 administracja - Łódź. Piotrkowska 96. Centrala 293-00 łączy z wszystkimi działami. Telefony bez~ośrednie: Redaktor naczelny 325-64• z-ca redaktora naczelne
go 307-26. Sekre1arz redakcji 204-7!i. Dział społeczno-ekonomiczny 223-0S I 341-10. Dział miejski. 228-32, 337-47. Dział sportowy 208-95. C'z1a l kulturalny 223-05. Dział wojewódzki 341 •10 Dział listów 
343-80. ,,Panorama" 343-SO. NTU 303-04 (godz. rn-12). Redakcja nocna 279-76, Eluro Ogłoszen 311-50, 293-00, wewn. 30, czynne do godz. 15.30 s?bota do godz. 13.30. Wszelki~h !ntormacJI 
w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" t poczty. Wydaje: Łódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Łódź; Piotrkowska 96• Rękopisów nie zamo"wl-nych· 
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i DZIENNIK LODZKl nr ;97 (5606) l'-U Di"uk. Zakł, Gi'a.f, R,s,w. „~·i = Lódż. ul. Zwitki. 17, ""' Papier: druk,, mat, oo a. 


